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W związku z 93 rocznicą urodzin w .. I. 
ż jego 

prywatny 

Lenina zamieszczamy dziś 

ltcznych listów. Ich, na . poły 
klika 

charakter przedstawia Lenina od strony. 
która na ogół mało znana jest polskiemu 
czytelnlkowl. 

LI fitą Listą Listą 

DO P. A. ZAŁUCKIEGO i A. A. SOLCA 

Zwróci/a się d-0 mnie tow. Kasparowa-Popowa (adres: 
3 Dom Rad , mieszk. 63, tel. 58-97). Pisze, że zria;Ki.uje :ie w .. ro,zpacz/.~we; sytuacji . z powodu wyd{l.l<!1ti4 jej 
- .Partii i prost o wstawien·nictwo przed centralną ko­
misn do spraw czystki partii, aby gruntownie zbada­
K_0 JeJ sprawę; powołuje się na swego brata Sław<: 
St~S'/>arowa oraz na swego męia, Popow.a, którego tow.' 
::gi~e;idw;. sl<ie~ew_a:l , 1!~ : Dale~i. W schód i ki4ry · tam 
inter · tsze ona, ze JUZ w W1€ku lat 14 zaczęła się 
s kicl:sować Partią, uczestniczyła w lvółkach ucznioiv· 
kony~ ~ Już od 17 ro•ku życia ws·tqpiła do partii i wy-

a a Pracę czysto techniczną. 

1>0J:i~ znam osobiście tej Kasparowef; może jq za­
nicą nia~, ale jej brata bard.zo dobrze z114lem za. g1'4· 
Wol ' .ll ie przebywał jako emigrant po pierwsze1 re­
w i tl~JI 1905 roku, wchodził w skład 0<rganizacji bolsze­
bof~1e1'.k ~rzyst~l z zasłużonego azacunku wszystkich 
~ ;s~eiv i. ow, ktorzy widzieli. jak f)Tacował. a z któ· 
~~ % się stykaf.e.m . . Ow Kasparow zmarł w Szwajcarii 
ru 

2 kó re_wolucją 17 ro•ku (nie . wytrzymal ciężkich wa-
n 1V zycia emigracyjnego). . 

„ f'.o s~ram się zebrać dane o tym, kto mógl bliżej 
~Me si.astrę Kasparowa. 

Ze swej strony proszę cemtralnq komisję d.o spraw 
czy stki partii o zbadanie spr=y wydalenia tow. Kasf>a· 
roweJ z partii. 

20 grudnia 1921 roku, ood.z. 20 

(,J, M. Popowej (Kaspar<>wej) przywrkono prawa· ezł<>n· 
<a partii). 

DO F. DZIERŻYŃSKIEGO 
Tow. Dzierżyński! Rośnie w.e mnie poważM . obawa: 

czy nie ma „przesady" w wydatkach 11.a. mój garaż, 
2;~d którym roztoczyła, zdaje się, szczególny n.a<izór 
tu CJ· ,Chyba dojrza_ia sp_rawa „ścieśnienia'; owej i<ist·y­
je CJI_ 1 zredukowama JeJ wydatków. wszędzie red1Vku-

się w.szystkie i wszelakie wydatki. 
l ~!0szę _ wkazać niJlie}sze „zastępcom'' - Ryk.o<tvowi 
w iurup1-e, powierzyc pewnemu, rozsq,dnemu i fach()· 

11 1; ckbznajmionemu człowiekowi skontrolowanie. czy 
Jak /.oby się zmni.ejszyć wydatków na ten cel - ł te 

naiwięceJ. 

19. V. 1922 Lenin 

'f>~f a. ~arglnesie te.i notatki umlt>SUZ<>na Je!lt adnotAcja 
t<> er~3·nskieg-0: „uważam, że tu nle wolno nlczei;-<0 N<du­
„1~vac, Garaż ma 6 samochodów I tylko 12 Mób <)bslUgi. 
1 ee - Ogólnie przyjęte. Konserwacja. maszvn - dobra. 
~ .P<>t.rzeby samocho<lów "!!~ nie wysyla". 'Adnotację tę 

P1sa1t również A. D. Ciurupa I A. 1. R.ykow). 

DO W. D. BONCZ-BRUJEWICZA 
1. X. 1918 

Dror7i Wlodzimielf'ZU Dmi.trijewiczu! Dopiero dziś ra­
no Pot:/~no mi okropną wiadomość. Ni.e mam możnosc1 
6°1eclrnc do Moskwy. ale przyna„imniej /istowni-e cltciał-

Ym przekazać Wam . mocny uścisk dłoni. dać wyraz 
~ml!, Jak ja i my wszyscy kochaliśmy Wie1'ę Michaj­
t wnę . choć trochę r>odtrzymać Was na duchu - o ile 
~ Potrafi. zrobić człowiek przy ta.k okropnym ni-eszczęś­

c i u. Otoczcie staranną opiek4 zdrowie córeczki. Jeszcze 
raz mocno ściskam dlO'ń. 

Wasz W. Len-I-n 
e},Li:<1t ten ZO<Stal napisany w związku u śmlercllł tony „ 0<.'7.-BrujewiC'f.a, która nastąpiła 311 wrześllia 1811 roku. 
;.7ar1~ by!a. czlonkiem K<>l.egium Ludowego Komisariatu 
0-<.t<ow1a. Lenin wysiał ten l•&t z Gorek, gdzie wtedy prze-
~ WaJ z P•Ole<eenia Jekany. 

DO A. E. BADAJEWA 
Dla Badaicza 
Tow. Badajew! Tybkc bez dqisów - nie je&tci>ci4 po11-

Cena 50 ur. ·wydanie A , .. , ..... "'-~·~~ 
j „Dokąd 

pójdziesz 

l•l41j~l~llU;•J•tl31!ff •J 
W 't ,~„ 

OJ US f 
PYTANIE ZAWARTE W 1 

TYTULE JEST NIE TYL- 1 
KO TRAWESTACJĄ PO­
PULARNEJ NIEGDYŚ PIO­
SENKI. TA.KIE PYTANIA 
ŻADAJĄ CZĘSTO RODZI· 1 

CE. SĄ ONE SZCZEGÓL· 
Rok XVIJl Lódź, niedziela 21 I J)Onfedzialek U kwietnia l!Ml3 roku NIE LICZNE WŁAŚNIE 1 

OBECNIE, U SCHYŁKU 1 

ROKU SZKOLNEGO, GDY J 
PRZED VII-KLASISTAMI 8 zn1ca u du Dl o-ra STAJE - PO RAZ PIERW ' 
SZY W· ŻYCIU POWAŻNIE • 
- PYTANIE: KIM BĘDĘ? 

Przemówienie 
na akademii 

wicepremiera Nowaka 
w Warszawie 

W przeddzień 18 rocznicy podpisania układu o przyj~źni, 

pomocy i współpracy wzajemnej międz' Polską i ZSRR od-

była sie w sali Filharmonii Narodowej w Warszawie uro-

czysta akademia zor~anizowa na przez O~ólnopolski i I Sto-
lecz.ny komitety Frontu Jed naści Narodu. 

W prezydium akademii zajęli 
' mie~ca przedstaw;ciele naj­
wyższych władz partyjnych i 

i państwowych: Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Edward Ochab, 

Eksplozja 
przyczyną katastroff „ Threshera"? 

~<omlsj ę ma.ryna.rki wojennej 
USA. prowad:zącą dochodrzenie 
w sprawie pnyczyn katastrofy 
.,Threshera" p~informowano w 
sobotę. że wielki kawal plasti­
ku znale.ziony w pobliżu miej­
sca. w którym za<tonąl ten a.me 
rykański · atomowy okręt po<:!­
wo<lny. n<>sl ślady osmaleń 
wskazu.1ących. iż po·wstaly one 
w wyniku „gwałtownego wybu 
chu p.lomieni''. 

Brze'(! mniejs-z;v<!h kawałków 
pla.stiku, które także tam zn;i­
l~1ono . sa postrzępione w 9J>O 
sob. charakter:vst:vcrzny dla gwal 
towne<:o wyrwania. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

i amb. 
Cnsław Wycech; kierownik 
MSZ wicemin. Marian 
Naszkowski, I sekretarz KW 
PZPR Walenty Titkow, 
prezes PAN - prof. Janusz 
Groszkowski, członkowie 
władz naczelnych orga.nizacji 
społecznych, zą.wodowyeh i 
młodzieżowych. W prezydium 
~.ajął także mie.jsce ambasa­
dor ZSRR w Polsce -Awier­
kij Aristow. 

Na sali, wśród licznie zno 
madzimych przedstawil!ieli 
społeczeństwa !-tolicy, obec­
nych było wielu wybitnych 
działaczv partyjnych i pań­
stw„wvch. 

Obeeni bylJ szefowie 
t"~~onknwie pnedstawieielstw 
dv»lomatym»1ych krajów 
cj~l!stycznvch. 
Uroezystość otworzył 

•tepca t'>ro:ewod.nicza-<'eeo Ra­
dv Pafi•t.wa Stanisław 
K1 1 1~'!,_,.ńskL 

Dbż:ze t>rzemówienie oko­
lic•.nościowe WY!!losił wioe­
orezes RarTv Ministró-;v -
z,,..'l.On Nowak. 
. z. Nowak l>Cldkl'eślll m. tn., 
7e 11<().flllSz J><>lsko·radziecld za. 
<1~iet"~e;niety na 1><1lach bitew z 
f~~~Yzmem stworzył na,jkorzyst­
n1el~•„ J>odstaw:v dla rozwoju 
Polski RUwerennej, zabeznier7.o 
l'Pi pl'?ed milit•.ryzmem niemlne 
kim; budufaeej s~fal1zm. S<>· 
.in„z ten „,fal etrz:nnln żv.ria w 
<>\<tO''ll całej historii P<>Jski Lu­
dowei. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W ·wiel-.l środowiskach. 1 

w wielu rodzinach pokutu- ' 
ją jeszcze stare. nieaktual- 1 

ne dziś kryteria, które sto· , 
sowano niegdyś przy wy-

1 
oorze zawodu dla dziecka. 
Niemałą role od~rywała tu 
i niestety, jeszcze odgry-wa 
tradycyjna hierarchia zna­
czenia zawodu i korzyści 1 

z nim związanych. 
- „Chcę by mój Jaś był 

Jeka.rzem, bo lekarze do­
brze zara.bia.ji\". „Mój 
Staś będzie nauczycielem, 
bo naue2;yeiel w naszym 
miasteczku MY wiO<S-Oe cie­
szy się dużym szacunkiem". I 
- „Moja Hania bedzie po- 1 
łoiną, bo położne za.wsze 1 

są potrzebne". 
Tak myślą niektórzy ro­

dzice, takje podejmuia de­
cyzje, w ten sposób „usta-

1 wiaja" dalsza dro~e życia 
swego dziecka. Często r6w­
nież sama młodzież nie 1 

zorientowana dostatecznie 1 

w specyfice i wymaeaniach 
poszczeg61nych za wo<iów. 
chce je zdobyć za wszelką 

1 cene. 
Do Poradni Psychologicz­

nej, która, jako iedyna w 
naszym mieście. upoważnia 
na do Poradnictwa zaW\Odo­
We!!o działa w emachu 
MDK, poczta nrzynosi li­
sty, w których młodzież , 
kończaca VII klase nvta 
nn. jak ZIO<Stać aktork,ą , 
czy„. okulista. 

· <Dalszy ciąg na str. 3) _,,,,,_,,, __ , __ 
I~ ---I poemat sprzed 900 lai 

P e 150 latach żmudnej pracy filelo-

1 
gów i historyków literatury ukaże . 
się wkrótce w przekładzie na ję­

zyk rosyjski poemat Jusufa Hadżiba a 
Bała.saguny pt. „Na.uka o sze7.ęściu". 
Poemat ten - jak stwierdza autor -
zakońozył on w 462 r. wed.łu!I" kalepda­
rza muzułmańskiego, czyli w r. 1084 
n. e. Utwór na.pisany został w języku 

mogił uważać 11a sw6j ir:a.równo Ujgu­
ro,vie. jak i Uzbecy oraz Xirgizi. 
Myśl!ł przewod.nill J)l>t!matu Jusufa z 

Bałasaguny jest nicość dóbr ziemskich, 
bogactwa, władzy. Jedyn~ i istotllJI. war­
tość mają. tylko skarby ducha: rozum, 
wiedza, słowo, dobro·. 

J:?a.wno już rotnadło się w l\'ruzy 
panstwo ka.raehanidzkle, nawet specja. 
l,i~ci nie znaia imion wielu jego wła.d­
·cow. Z samego miasta. Ba.łasaguna po­
~osta.ł tylko minaret w pobliżu kirgi. 
skie.i miejl!Cowości Tokmak. Jednak sło­
wa Jusuta. przetrwały i wkrótce ju:i; ten 
najstal'S?;v pomnik literacki epoki Ka­
rachanidów udostępniony zostanie czy­
telnikom. 

Amerykański kontradmi:ral -
Bernard Au9tin, przewo<in1czą­
cy komi.sji prowad'Ząc<>j śle· 
d'Ztwo w sprawie zatonięcia 
okr~tu podwodnego ,.Thre­
sher" ba<l.a w barz.ie mairyna.r 
ki USA w Portsmouth . szcząt 
ki lodzi i sprzętu wyłowio-

ne na m1ejocu kata,strofy. 
CAF 

I 
ujgurskim epoki karachanidzkiej (pań­
stwo KarMl,hanidów istniało na terenie 
Azji Srodkowej w latach 432-1165). 
Obecnie ujgurski należy do języków 
martwyoh, miał jednak tak wielki 

I wpływ na kształtowanie się wielu ję­
zyków p<>krewnyeh, ii poema.t Jusufa - - -- ELU& 

Listq Llstq 
ną. Pytano Was nie o to, czy ;,wszystkie swoje posunię­
cia" ( !!) uw.ażacie za „bezW<?.runkowo (!!) słuszne" (to 
śmieszne), lecz o to. czy wykonaliście wszy s t kie 
zarządzenia władz cen·tr°'lnych. A właśnie o tym mil­
czycie! Pracujcie, dym is j i n ie 1' r z y j mu jemy. 
Na przyszłość - wykonujcie wszystkie zarz!!dze-nia wtacaz 
centra.lnych i ni.e plećcie balamu.tnych bzdur o „intry­

Na marginesie tygodnia 

gach". 
4. V. 1919 

(Lenin skreśli! tych 
~wa, który wt.edy był 
\rogrodu), 

Pozdrowiernia! Len-in 
kilka słów na <>Swiad<!zenht Bilda• 
komisarźem apr<>wizacyjnym Pio-

DO N. N. KRESTINSKIEGQ 
Tow. Krestirl.ski: Według mnie, trzeba za to mar­

notrawienie luk.rnsowego papieru l mate-rialów drukar­
skich <Xi.dać pod sqd, wygnać ze służby i aresztować 
kogo należy. 

2. IX. 1920 
Lenin 

(Mowa tu o w~·danlu przeo: dyrekcję Gmnaku !Państwo­
wej Wytwórni Papierów Wart.ośdowych) br<oszury: „ w spra 
wie budowy państwowej fabryki o speejalnym przezna· ' 
czeniu"), 

DO N. GORBUNOWA 

Tow. Gorbun.owT Znam aut0<ra - 20 la.t. Najofiar­
niejszy rewolucjoni&ta. Jego si-Ostra · (czy też dwie?) 
pracują u nas, 2'daniem wszystkich, doskona·le, z samic­
za.parciem. Sądzę, że całkowicie zasłużył na. pomoc. 
Ba:rd.zo proszę nie brać mu za złe jego nerwów (czl.c-
wiek się zdarł) po m ó c m1t we 1vszysUci.m. 

26. l. 1921 
Leni:r1 

(Lenin skreślił te słowa na mari:inesie listu P. N. Lepie­
Jo:yńskieg<>, który si~ zwra.cal z prośl>Ą e przydział mieez­
l&Dlal. 

- Portugo/10 ma wło ą 

„r akc1 łańcus 

Rys. Ibis-Ja.nkaw~ki 



Julian Grimau stracony 
Zbrodnia 

tóra wstrząsnęła światem 

Zł G,
00

_ziN_v 18 rocznica układu polsko-radzieckiego 
na sflJ1ec1e 

Ja!k podaje Agencja Reu­
tera, członek H.iszrpańskiej 
Parti:i Komu.nistyczmej, Ju­
lia.n Grimau został wczoraj 
o świcie stracony w Madry­
cie przez plutol!l egzelmcyj­
ny. Informację tę podał 
dziennikairzom obrońca pa­
trioty hi.sz;pań.s:kieito. 

Agencja Reute?la podaje 
pewne szczegóły ohydnej 
zbrodni dokcmainei na hisiz· 
pańskim komr.uidście JuJ.ia:nie 
Grimau. 

52-letni Grimau rozstrzela­
ny z.ostał przerz; pluton egze­
kucyj.ny w madrycklm wię­
zieniu Carabanchel, leżącym 
na południowych peryferiach 
miasta. Skazany n ,a śmierć, 
w osta;tni ozw•airtek Grimau 
za:chował do osta.tniej chwili 
swego życia &p0k6j, Przed 
egzekucją zawiązano mu 
oczy. 

Przed 'Więzieniem, gdtle 
przebywał Grimau, st.all do 
późnych godrzlin nocn~h z 
piątku . na sobote brat ska­
zanego ora~ obrońca Rodri­
guez Armada oczekując na 
zmiamę wyr0ku. 
Większość agencji ~h 

ogromną część swego &Dbotnie 
y) serwisu pośwffl(lila ru.kcji 
c::.lego świata na zbrodnię re­
żimu frankistowskiego, popel­
nl<>nl\ na osobie wielkiego pa· 
trioty hiszpadskiego, Juliana 
Grlmau. 

W.edrug d.oniesleó Agencjd. UPI 
- w wielu stoli.cach krajów za 
chodnich odbyły Silę deanoru;.tra 
cje pr-0testacyjne prczed amba· 
sadami His:z.panii. 

PABY2. Czołowy cl!z:lenn.ik 
paryski „Monde" pOŚ!Więcił ska 
za11iu i rO<ZStrZela<n:iu Grim.au 
i;pecjaJiny a.rtyJrnł, w któirym 
przepO'Wlada, iż !!'!ZB,d tranki­
stoWSlkl przekona się wkrótce, 
iż mw<tlne i polityczne kon­
sekwencje -tego klrcku olk.aQoą 
Się d14 nleg-0 opla!k.ane. 

Depesze z ządaniern ułaslka­
Wienia G<rimau wysto.sowali do 
generała FralllCO na~ wy7.isi do­
stojinicy kośoio!a t.rancusk!ego, 
m. iJl. kairdymal Fe1tin, aircybi 
slru1p Pairyża, wielu nautkow­
ców i p-Ollitytków. 

w BRUKSELI od·byla się wiel 
lca demonstracja zoo-ganl!zowana 
przez Towaimystwo Be1gi1&k<>­
Hiszpa~. 

W ZURY CRU d.osrzlo <i<> staor­
cia mi~Y •ma;nifestiują.cą mlo· 
d.'Zieża . a policją, która ochira~ 
niaJ:a gmach k-0nsulatu h1sa-pań 
akiego. Marutfestanct powyb<ijali 
myby w Jronsulacie. 

MOSKWA. Stracenie pr7.ez k<l 
t&w f rankisto ws-klch Juliana 
Gr1mau ocenia,1ą ludzie rad1ziec 
cy jako akt teITe>ru, który po­
zostanie na1jbarozieJ ponu1rą kao­
t;ą w drziejach um~zonej Hi­
szpandi. 

RZYM. Natychmiast po otr:zy 
maniu wiadomośct o straceniu 
Grimau, tysią<:e mieszkańców 
Rzymu udaly się pr:zed gmach 
ambasady hiszpańskiej. aby wy 
razić swój głęboki protest. 

BtllrZliwe · demoinstracje anty­
:f.aseys~\',"&kie odbyły się w Tu­
rynie, Genui , Neapolu i innych 
miastach Włoch. 

Słyrnny :pisalt'!Z włoski, Ałberto 
M0tra.via, natpri.ętnowat reżi= 
Franco za eg:zekucję Griimau, 
którą oklreśut, jako „Sltraszliwą 
zbrodnię". 

Seklreta1I"Z Włoskiej Partii So­
cja•listy.cz.nej Plebno Nenrui o­
świadczy!, :Iż stra.cenie Ju•Uana 
GrJimau . jest ciężką zbrodnią, 
ktoreJ mmym rue da się uspira 
Wiedli wić. 

Dziennik ;,Poipolo" origan 
rząd.zące,j partii ch'!'ZeŚC!ijańsko­
demo.kratycznej narzwał wyrok, 
wydany przez sąd wojenny w 
Maóiryc:ie niU<.czemnością. 

Protesty 
społeczeńet w a 
łódzkiego 

Na wieść o WJyJkO!ll.aniu wy­
roku, w l:i=n,y•ch zakładach 
pracy odlbyły .się wczo!Nl\i w 
godzinach południowych wiece 
protesiacyj.ne. Lódllka klasa 
robotmc za .solLda.ry:ziują.c .się z 
opinią całego świata podjęła 
sz.e.reg rezo1u<:j1 potę,pia.jąicych 
zbrodlnię dokonaną :na bojowi­
n.iku o woJ.nio6ć, pa·triocie i 
komUJniśc1e hh;;2;pań.slkim - Ju­
lianie Grima.u. 

„borrn.gamy .się, by ;rzą,dy 
państw mi1ruaąic,ych pokój i o­
pirnia .narodów wolnyich, WJSIZJCZę I 
ły energ.iczne wy:siłlk1 w celu 
zmutS1Zenia faiszystów hiisz.pań- 1 
s.krlch, aby zaprzesia.Ji &.woich I 
ba.rbar.zyń.sikich m etod l(nębie- 1 
nia postępowych dz.iałaczy ru-1 
chu robotniozel(•o" - oto I 
fragment rez01lr.ic.ii protesta­
cyjnej uchwalonej -przez za-

1 rogę ZPB im. Harnama. Po­
d{)\:mej treści rez·ol ucję pod-1 
ięły załogi ZPB im. DZ<ier­
żyńskiego, ZPO im. Farnal-1 
skiej ora-z Łódz1kdch Za-kła­
dów Włókien Szitucznych. 

+ P!rernier ChtrnmctJOW pll"ZY­
j ąl 20 bm. na Ko-emlu praew<Xl 
nic:zącego Rady WY'kon.awc:zej 
ZRA. Ali Sa1\:Jtrl. 

Przeprowadzili oni roemowę, 
w której brali t"ównleż ud!z'.lat 
min. spraw za.gir, ZSR>R, A. 
Gromyko i a1rJ11basad011" ZRA w 
Moskwie; 
+ Na piąrtllwwyun posd.edrze­

niu kolejnej ko·nferencjl Unil 
Międzypa.rlamentarnej w Loizal!l 
nie uchwalolbo 17 g,.'osami pnze 
ci'wko 2, przy 5 ws1l!'Zymu1ą­
cych się od gtOSOWall'lia, 1!'€JZ01U 
ej ę wYJPOwiatdad ącą s·ię za. u­
tworzeniem strefy be'Ła.tomo­
wej w Eu:ropie środkowej. 
Przedstawiciele USA i W. Bry 
tanii wstrzy>mali się O<i glooo­
wania. 
+ N. s. Chlrus=zow pmyjąl 

20 bm. wydawcę włos.kiego 
d;zienniika ·,,ll Gil()tt"nO"· L Pie„ 
tira. 

S:zef xzą<lu radzleckdego O<i•po­
wladał na pytania iMereeuoąoe 
I. Pietra. 

• Seklretall"Z stan.u USA Rusik 
konferował WC1Z01ra•j z a1mba·sa­
d011'€m PolSlki i Kanady na te­
mat sytuacjri. w Laosie. W tej 
samej spraiwie Kenl!'lOOY „adizil 
ze s•wylffii docadcamri. do :;;;praw 
bezpiooren.stwa. + Prezydent de Ga.u.tle irocz­
poczyna w ponied'T.i&lek swą 
kolejną, 18 pod.róż po lm"aju. 
(Potrwa ona caly tyidrz:ień) + W J-0rda-rrii trwadą mal!life­
st.acje i zamies'Ziki wywol.ane 
przez zwolerinhków J>fl'"ZYlą.czenia 
się JOl!'danH do Fed·eracjri. Syrii, 
Lraiku i Eg11"tu. + w prasie atmerykańSkiej 
po•wtao:zają sdę po.głosiki n.a. te­
mait ustąlJlienia 2 d.otyichazaso­
wego st.a•n.owi<S'ka seklreta\l'lZa eta 
nlll Rusika. 

• W piątek W:l'\S'tll1're10n<> IZ 
Pr.zyląd•ka Ca.navera[ na Fi-OtrY­
dzie międzyl<.-011\tyinentałn.ą o-atkle 
tę „Titan Il". Próba nie pow!<> 
dla się. + Francuski minl\91.er finall'l­
sów, Giscard d'Es·ta"ng Ulda~ się 
z tr.zyd1ntową wizytą do Hmpa.­
nii. + Prezydenit Kennedy w ca:a 
sie swej pod1róży d-0 Eu•rOIPY 
od·wiedzi po•za W!ochami i NRF 
również Irlandję, + W Mc-sikwie pod.pisalllJO w 
oobO<tę proto1kót o wyimia.nie t>o• 
wa.rowej między ZSRR i Ch'RL 
na rek 1963. 

Pod1pi&aino irówrulet protolk61 
o roizlooeniu na iraty Chińs.kń.ei 
Re,pul>lioe Ludowej zadl'mżenóa 
wobec Zwią121ku Radiziecltiego z! 
tytu·łu tra•nS&Jlroj i hal!ldlowych z 
r. l96'l. + w poniedzl~k. l!t/. bm. rOIZ 
poczyna się w Kao-a<!!Zi piąta 
runda :ro'Z.ll1ów indy18'k&-<pa<ki­
s-ta(lskich na temat K.ast1Jmi1Ml. 

Poprzed·n•e u;undy n!ie pmy­
naos•ły poro:zumienia. Obeoną 
sesję poprzedzila wlo:yta dorad 
cy Kennedy'ego, :Rc>stowa w 
Delhi i Karaczi. 

W lasach pod Zgierzem 

odkryto miejsca masowych morderstw! 
dokonywanych przez hitlerowców 

W Łodzi wyikiryto dwa no­
we miej.sca miarowych zbrod­
ni dokOl!l:ainych pmez hi:tle­
rowc&w w latach 1941-43. 
Jecl:no z niob t<> leżący na 

gramicy Lodzli i Zglierza las 
zi~ainy Ok.ręgl:ikiem, drugie 
zas - lais między stawami 
na.zywanymi Nd•wa Gdynia, 
a torami kole•jowymi, łą-

l 

Eksplozja przyczyną katastrofy? I 
(Dokończenie ze stir. 1) 

Komisja poota.nowl!a przepro 
wa~ baldainia w celu ul5talle­
nia, w jaki sposób mogło to 
n.astą,pić. 

* :{. * 
BaitySlkalf ' ) 'DI'!ioote'' 

dzie do Bostonu w 

Ze sportu 
1U WALK ELIMINACYJNY.CB 

ZAPASNIKÓW 
w :rozipoc:zętych W'CZOl!"a1 mi­

sttiz05,twach Polski w za,p.asach 
w stylu wo:Lnynn stall'"tuje l!MI za­
w(ldnl,ków. Wcz,araJ stoczono 111 
v;"'1)c elim!ruicyjnych, z których 
d'Wie zak<>ńmyly się sensacyjnie. 
Mistrz Po!Sk1 w wadrre koguciej 
KroiPP a: Bmuty Zgierz przegiral 
~ dySkwaltfbkacj~ z Kowal­
s!Pm. WaJ!'f5ZB!Wa, W wa<t:ze cięż­
kiej Cho:inaoki Bortllta wyg>ral 
n:leOOZekiwainie a: Ląpiesiem LKS, 
kta.d.a.c go na lopallki w 2 min. 
25, sek. 

Dniia. 1'9 kJw.ief;nia. 1963 ri&ku 
zmarł po krótik;Jch leoz c!ęż­
klich CliierPienłach, przetyw­
f!VZy 22 la.ta. nasz uknołwly 
syn i bra.i 

W łady sław CholewiAsk i 
Pogrzeb odbędzie ~ cinh 

: 22. IV. 1963 roku o gociz. 16, 
' z km.plicy emeotarza rzym.­
kat. na. Ma.ni. o czym za­
wiada1mfa.ją 

RODZICE. SIOSTRY, 

BRACIA i RODZIN A 
l 
•WWWJ&GiUl4J!A&WJ!&SiZ WN&.:! 

kv;'1etnda i w 48 godzin później 
będrz:ie mó@l się już włączyć do 
po.sizudciwań amerykań&kiego p od 
wodneg-0 okrętu atomowego 
„ Th.tres her", który zat-O'nąl w 
dniu 10 kwietnia n.a Qoea•nie 
Atlantyckim. 

Je5li wra1k oklrętu będizie w 
międrzycrz.asie !l'lokaldZC•Wa'l'lY, 
„Trieste" będrz:le miał „duże 
manse na zebranie ill'\lfolt'ma.cji, 
które mogą u&talić p<r'Zycrzyny 
tej tJra,gedd.i", najwięl<szej w hi 
sto1rii ma:ry•na<rki podwodnej Sta 
nów Zjednooz<Jnych - powie­
d.zial kapiita-n Dona•kl Keach, 
który będaiie kil.ef:o<Wail batyska-
1em. 

BaltY'skad' „ 'I1rieste", ktÓ'I'y m-0 
źe J>.l'Z"lbywać w zanuirn:eniu 
i:mi:ez 6 god:zJln, <YSlągnie głębo­
kość, na jakó.ej ]Jlr'ZY[l'l1S2CJZ<ł'\nie 
pnzebywa „Thiresher" w ciągu 
„ minut. Dzięki Slilnym reflek 
toorOIIn może odnaleźć na dmie 
oceamu p.rzedm10<ty o rorznnia­
:rach bec'Z'ki z odlegtości :w;o me 
trów. Tr.zy małe mota<rY po­
zwala.ją na. <ruch pozlomy ba~y 
s·k.aitu z szyibkośoią l,:?. węzł.a„ 
BatySkaif more zabierać 16 to.n 
ballastu w pootaoi 1<;uil meta•l<>­
wych. Jedna•kże trzy te.ny wy­
stallla14; by mógl cm O<l:!<\'gnąć 
gqęb-Ollroość :t500 m, na: której 
ja!k się 'Pfl."2Y'PUSzcza, spoczywa 
na. dnie oceanu „Tho-esher". 

@P06~DA 
Ja!k poim.truimowało nas IAl't­

niskowe Biluiro In•tomma.cj! PIHM 
;pmzewiduje n.a d'l;\ś' dla Lodrz:i 
izachnnuimenie niewielik,\e lu•b u­
mdarlkowane. Tempera tura mi­
nimallna die 9 st. c„ mak>y­
mafun:a ok. 21 „t, C. Wia~ry sła­
be 1ulb umiall'ko wane z k ierun­
ków wschodnich. 

Jutro ·i.emperatu'!'a i pogoda 
bez ·wiekstzych zmlain. 

czącymi Łódź ze Zg:ienzem. 
JaK ustailHi w toku wszech 

str0tnnych ba<lań, prnew·odni-
czą cy !©misji hJs·torycm.ej 
przy Za·rząict.zde Łódzkim 
:lBoWiD Pra111Ci1szek K.ubiak 
oraz pracoWlI!ii1k M·uzeum Ru­
chu Rewo1u.cy"j;ne,go w Lodzi 
mgr Heruryik Ptrriyby>lski, las 
Ok.ręglik był w latach 
1941-43 miej.scem masowych 
kaźnii. W Iaitach ty.eh hitle­
rowicy ziwoz.ili do Ok.ręglika 
d11.1Że tra.n.siporty ludzi. Ofia­
ry były lnl rozs;tir.ze1ldwa1I1e 
bądź zaitTil!W.allle ga.ziaimi spa­
linowymi w sipecjalnie skon­
struowartyioh samochodach 
ciężarowy.eh. 

W jaikiś CUlS po ostatniej 
egzetk·ucjd do Ok;.ręgl.ika przy­
były eki1py, które roz•kopa.ły 
maiso;we giroby i &paliły zwło­

ki. 
NJłl udało się jeszozie •.1.­

stial•ić kto był ofJairą mor­
dów. PrawdO!Podobnie byli 
to więźniiowie obozu na Ra­
dogoozozu, a także Żydrz:i z 
łódzkiego getta w okresie 
pmed u.I'l\lchomiem.iem kre­
matoril\llm w Chellmnie k. Ko­
lia. Trudmo usta'lić taikźe licz­
bq wy>mardowal!lyoh. $wiad­
k owie oceniają ją na k;,iika 
tysięcy QSÓb. 

W zma}dującej się w !esie 
między Nową GdYl!laą a t<J­
rem ko<!ejowym budynku 
„Roma" ziwa1nyun taikże Wil­
lą „Brodacza" m~eścił się w 
piE"I"WlSJZYC:h lalt<IJCh wojl!ly o-
bóz framouski-ch wzg!, an-
l(ie'1ski'Ch jeńców, który w 
1941 r. ewakuawamo. 

Późnieli do „Romy" przy­
wieizhmo Żydów z 16dizkiego 
l(etta. W lesie na głębolkośd 
kil'kuma.<>tl\l centymetrów Z>naj 
du.ie S1ię wiel1ka i·lość kości 
lud7:\dch. Proku:rat·nra Wo­
iewód.?ka dla m. l'.odzi prze­
l'"'owadzi w · naibli7.>zym cza­
oie ~zCT.eeół~·we doc-hod•enia 
m~i;:ice na ci::i1r;t ~ta1teC'?1ne u­
~ t.1,,,.,.,1"' rl<r>1 ic7lności :zibrodni 
i liczby ofia.r. 

(Dokończenie ze s:Vr. 1) 
Silą motoryczną naszeJ przy­

jaźni - oś-w1adczyl mów-ca -
są marksistowsko - leuin·owskie 
pB<l'tie naszych na.-odów: KP'L:R 
i PZPR. 

z. Nowak stwierdził następ­
nóe, że radzleekie ini<:jatywy 
zmierui.jąee do zaehowania po 
koju światowego cieszą się głę­
bokim p<>pa.rciem naszego spo­
łeczeństwa. 

Wiara w zwyctę.stwo idei po 
kojowego współistnie11ia i prze 
konanie o absuróamośd woj­
ny nuklearnej nie zwa.lnia nas 
jednak z obowiązku g.otowośei 
militarnej do <1<1parcia agres<>­
ra. Nie :r.ap<>mmamy - oświad 
czyi mówca - o umocnieniu o­
bronności nasugo kraju wno· 
sząc swój wkład do ogólnego 
potencjału ol:>ronnego ob-Ozu so­
ejallstycznego. 

Po<lkreślają.c następnie, że 
zarówno Polska jak i ZSRR, a 
takż.e inne kra.je socja.liBtyez­
ne są żywo zainteresowane w 
umacnianiu jednt0ści ruchu ko 
munistyczneg(), mówea as.twier­
dził, że wsz~lkie r-ozbieżn<>ści 
powinny być rozwiązywane dro 
gą spokojnej i rozważnej ko11 
fronti.cJi poglądów i opinii. Te 
mu celowi - oświadc-~yl z. No 
wa.k - ISIUŻY list KPZR z dnia. 
30 marea 1963 r. do KP Chin 
z którym na1Sza partia w pełni 
się SoOlidaryzuJe. 

Wiele uwagi poświęcił z. No­
wak omówieniu głównych pro 
blemów p<>lsko - radzieckiej 
współp.racy gosp<>darczej, której 
pod.waliny stworzył df.>niosly, 
historyczny układ. Obecnie Pol 
ska zajmuje trzecie miejsce w 
handlu zagranicznym Związku 
Radzie<:kiego, a Związel~ Radzie 
cki pierwsze mk,jasce wśród 
handolowych partnerów Po·lski. 
Związek Ra.dziwki dostarcza 

nam na dogodnych warunkach, 
głównie w 7,aimiain za nasz eks 
port produktów g<>towyeh, naj­
bardziej podstawowych, a braku 
j;ących nam .suroweów. ZSRR do 
starcza nam ok. 100 proc. ogól 
nego imp<>rtu ropy naftowej, 
ok. 77 proc. apatytów i niklu, 
ok. 81 proc. rudy żelozn<'„i, ok. 
50 proc. rudy chromowej, 78 
pr<>e. produktów nartowych. 47 
proc. bawełny, ponad 1/3 im­
portu zboża. 

Kierunki waspólpri.cy na lata 
1961-65 skonkretyzowane są w 
podlpisanej w mareu 1960 r. 
umowie, któt't>j ramy asą 'Mesz­
tą w praiktyce rozszer.zane. 
Przewiduje ona d06tawy ma• 
szyn i urządzeń niezmiernie 
ważny.eh d!a dalszego i>r~esu 
u,przemyslowiertl1> Polski, jak. 
równie<t «Wstarcza.nie eennyeh 
s>~rowców dla przemysłu prze­
tw6rczego, w za.mian za pro­
dukty naszego przemysłu. Umo 
wa ta odgrywa wielką rolę w 
realizacji bieżąeego planu 5-let 
niego. 

Z kolei przeml>wlił amba-
sad'O?' ZSRR w Polsce 
Aiwieal"kij Ari.stow. 

Amb. Arlstow podkreślił, ze 
polsko-radzleck! układ o przy­
jażnl, pomocy wzajemnej i 
wspótpracy wyraża dążenia na 
szy>Ch na.rodów do życia w po 
koju I zgodzie; stworzył m<>'Lli­
woścl r~oju wspólnymi siła· 
mi ekonomiki, kultury i do­
brobytu. 

Stosunki między naszymi. na­
rodami, partia.mi I organa.mi 
kierowniczymi, między towa­
rzyszami Władysławem Gomuł­
ką i Nikitą Chruszczowem są 
obecnie budzo lllerdeezne. Są 

W hołdzie bohaterom 
getta warszawskiego 

Komitet Obchodu 20 rocz­
nicy powistaillda. w getcie 
waa:'IS~kim orge.ni.zuje d!Jl.iś, 
tj. w nied1&ielę, 21 bm., o 
goo"ll. 12, uroczystości związa. 
ne :& uczczeniem boba.terów 
getta. wa.rs:r.a.wskiego. Uirocrzy 
stośoi te odbędą się przed 
poimnikiem męczeństwa. na. 
omenta.rnu żydowskim na Do 
łach. 

ZBoWj(() Zar.ząd Okręgu 
w ŁodlZli ZJWlra·ca się :z a.pe­
lem do organriizacii społecz­
nych, z.aikładów pracy oraz 
sipołeczeń!ibwa m. Łodrz.i o 
wizięcie Hom~j(IO ".idz:iału w 
tych uroozystoooia.ch. 

[( ronika ~:c::ii~ 
wypadków 

WCZA:ll1"aj w g-Od.rzi'l'laich pol:u­
dnrl.owych z choondka. P'l'ZY uL 
Srebr~ 21biegt na jeOOnię 4-
letni Piotr Airendaircrz.uik (Mac­
kJewiLcrz.a 5), gd.IZie potrącony zo 
stał ,PrnerJ1 natd.deżdO:ad ący moto­
cy•kl = irej. n 02'2'6. Chł()IJ>iec 
doo:nał pękll'lięoia podstawy czasz 
k.i i pmebywa w Srzipiltalu im. 
Konqprui~le:I. 

* :(. * 
Na uil. Tybu<rY iP'rzed pose­

s.ją n1r -i rnooegając rz chodnitka 
na jezdnilę zos1<1,ła IP'tnejechana 
p.nez saimochód osobowy s-Jet­
nia Ewa Zdunek · (Ga!lldhieg<:> U). 
W WY'fl•ilku wy'J)atdlku diziewczy1n 
ka dorz:nała pęknięci.a O'Z.Qs!Ziki j 
w starue bM"drro ci ęMdm zos.ta 
la pll"IZewieziOll'la dio Srz:pLtalla im. 
KOll'l<J!P'l'llic.kliej. 

... * * 
16 ocldiziałów straży poża:mej 

bra•ło udrzla1l w gaszeniu pc·ża­
ru ja•ki wybuch! wczora·j w 
miejseowości Biatynńn pow. 
Slciern:~wice. Ogień strawi! 10 
budynków, w tym 2 mies:tka<l·· 
ne. Straty szacuje się na 200 
ty'5. zt. Przyczyna pożairu była 
isklra z komina. (kl.) 

to takie stlOISunki między pań· 
stwami typu S•ocJ ,alis1~cznego, o 
jakich mówił wiefai Lenin. 

Nlemalo ,jcszez.e przeszkód 
możemy nap<itkać na <lro<lze bu 
d·1>wnic~wa so·cja.Jizmu i komu­
nizmu, molllna jednak stwier­
dzić z całą pewnością: nasze 
bra terskie, b-e'„int.eresowne sto­
sunki p·e>magaly nam d<>tych­
czas p<>l<ill!ywać wszelkie trud­
nośd; również nadal będą 11Am 
pomagać w realizac.ii zadań bU 
downictwa socjalizmu i komu­
nizmu. 
Najlepszą iJusw:ac,Ją układu 

o przyjaźni, pomocy wzajem• 
nej i współpracy są liczne no­
wo wybudowane obiekty. Mów 
ea przypomina, że rozbudowa. 
Huty im. LeninA będzie konty 
nuowana na podstawie projek• 
tów radzieckiego „Gipromezu" 
do zd·e>lności produkcyjnej 8-9 
mln wn stali rocznie. Mówi on 
o tym, że dobrą opinią u ra­
dziecltich marynarzy cieszą się 
statki budowane w stoczniach 
Gdańska i Swzeeina; radzieocy 
budowniczowie lokomotyw elek 
tryeznych z wielkim uznaniem 
wyrażają się o wyrobi.eh Fa­
bryki TransfO'l'matorów w L<>· 
dzi; radzieeey k·1>leja.rze dobrze 
znają wys<>•ką jakość pirodukcji 
zaklad.6w „H. Cegielski"; Już 
W' końcu tego roku rurooCią· 
g1em ,,przyjaźń" popłynie ro· 
pa 2lllad Wołgi do k<>mbinatu 
chemieznego w Pl<>eku. Robot­
nicy Leningradu i Charkowa 
zobowiązali się wyk<>nać pr.ied. 
terminowo turbiny i generato­
ry o mocy 200 MW ka2.dY -
dla TUN>Sz<>wa. 

W dostawach P>Olski do Związ 
ku Radzieckiego ~az większy 
jest udział taboru kolejowego, 
statków, podstawowych urzą­
dzeń pirodukcyjnyeh. i goto­
wych oblelf.tów przemysrowych. 

Polska otrzymywać będzie na 
da.1 ze Zwią71ku Radzieekiego 
wszystko co niezbędne dJ!a dal­
szego gospodaxczego rozwoju 
kraju - oświadczył A. Ari· 
st.ow. 

Pafu>twa imperia.liBtyC'Zlle 
mówi! dalej ambasador ZSRR 
- dążą do tego, by wnieść za 
męt i nieufność do naszej bra 
tei-skiej, zwa.rt.ej r00ziny. Jed­
na·kż~ rachuby imperlali5tó<w, 
poJ.Ioonie jak i w p.rzeszlości, 
za wsz.e p<>niosą f•lasko. 

Aml>ASador ZSRR pod.kreślił 
p<>ważny wkład Polskiej Zjed-,.,. ____ _ 

noe?A>nej Partii Robotniczej 
j.-j K·omitetu Centralnego w 
rvzwój i umacnianie z'Vl<·artoś<:! 
i jedności kra,jów socjallstycz­
nych i ich partii, a także całe­
go obozu S•1>cjalistycznego. P-011 
kreślił rolę Polski Ludowej w 
walce o pokój. 
K<>ńcząc przemówienie amba­

sador ZSRR zlożyl nar-0d·owi 
polskiemu i Polskie.I Zjedno­
czonej Partii Rolx>tnlczej z Wla 
dysławem Gomułką na czele -
życrenla now~h wielkieh euk· 
cesów w budowle socjalizmu. 

Oba przem6wien1ia zebrani 
przyjęli długotrwałymi okla­
s.kamd. 

W części air<tystyCZl!lej wy­
stąpiła oilkiesbra i chór Fi l­
harmcmii Naradowej pod 
dyre1kcją sta:ni1Sława Wisłoc­
kiego oraz soliści Ryszard 
Ba.kst i Anidmej Bachleda. 
Na program kon<:ertu złoży­
ły się utwory M. Glil!l'k'i, D. 
Szostaikowioza i K. Srzyma­
:nQW\Skiegio. ___....,.. 

Wymiana depesz 
Z oka1Z.ji 18 roemioy pod-o 

pisll.llia. .historycznego układu 
o pr-zyjaźni, pomooy W'Za­
jemnej i współpracy powo­
jennej m.ięda:y Polską i 
Zwią7'ki~ Radzieckim, I se­
kretan KC PZPR Wł. Go­
lt1lllłka, pn;ewodnic~ey Rady 
Pa.ństwa. PRL A. Zaiwad?;ki, 
premier :r. Cyra;nkiewice wy­
mienili depesze s I sekre­
tarzem KC KPZR, pnewod• 
niczącym Ra-dy Ministriw 
ZSRR N. S. Chl"llsurowem i 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Na.jwyiazeij ZSRR L. I. 
Breżniewem. 

Depesze, m.wierające ży-
czenia. dalszych sukcerow w 
rozwoju obu krajów, pod• 
kreślaiją nierozel"Walną 1u·2y­
ja.źń Polski i ZSRR, ideową 
solidarność, jedność celów i 
za.dań. Układ - głoli'llą teks­
ty depesz - stanowi równiei 
gwaira-neję b-pdemeństwa. 
naszych krajów i słuźy Gpra­
wie pokoju na świecie. 

................... '""' ........... 

! FUNDAMENT 
iniezaw.isłości i siły 
U 

kład e Przyja:.ini, ·Po- Związ1d:ein Rad·zieckim i z 
mocy Wzajeinnej i oa.łvin e>bozem socja.ils.tycz-
Współpra.cy roięd,i;y nYDl, na sojusza.ch zgod-

Polską i Związkiem Ra- nyoh z interesami narodo-
<17.'ieckim, za.warty w dniu wymi wszystkich uozestni-
21 kwietnła. 194:> r., s.tano- ezącyeh w n·ich k.ra..ii>w. 
wił i stanowi fundament Przynależność do Układu 
niepo<lległego I"<>ll»w<>ju na.- Wairs-ia.wsk.ieg·o, oipa.rcie się 
srzej o·jozy:m1y. Pieea:.ę·t.ująo o potęgę miltita.rną ZSRR, 
dokumentem prawnym wy- ścisłe wsipółd.ziałainie naszej 
rl>SłY z braterstwa. bron.i, a.rmH z wyekwipowa.nymi 
ze wspólnej wa.lki z hitle- w naJnowooześniejsze zdo-
rowskim najeźdźcą. stan bycze iechniki radzieckimi 
faktyczny układ otwo- siła.mi zbrojnymi - )est 
rzył nową karlę na-w..e.i hi- źródłem ufności i spokoju, 
stolrii, kartę prawdttiwie z ja_~im spoglądamy w przy 
przyja.znych stosunków, ma. szłośc, mimo odw~wyoh 
jących na celu najżywot- ciągotek za.chodnioniemiec-
niejS1Zy, na.jle.piej z.rozmnia- ktioh militii.rystów, mimo 
ny interes obu sąsiadują- różnych posunięć Pentago-
cych państw i na.rodów. U nu, które trudno podciągnąć 
podsta.w układu legły le- pod mia.no „«>bronnych". 
ninO<Wskie zasady równoś- Aktywiny udriiał w pra-
ci, suwerenności, pny,ia.źni oach Ra.dy W.z,a.Jemneij Po-
i W•Z:\.jemnej pomOOY· Zam- mocy Golil}loda•rczej, o.woc-
knięty został dmini,tywnie niie I'M'wija.jąc& się od 18 la.t 
rozdział wieW!Wliekoiwych współp•raca. ekonomiimma. z 
spo~ów i konfliktó.w. naszym największym pa.rtne 

To właśnie w opa.rclu o rerrt handlowym - Zwia.z-
so,iusz ze Związkiem Ra.. ki~ ~iookim - są nie-
dziook~m nas,z.a, ojczyzna. ~·1em1e ważnymi dźwignia 
stała. się państwem silnym, ~ rozwoju naszej gos;podar 
zes.polmiym muodoiwo, od„ k~. Z za.kla.di>w zbudowa-
zyS1kał11o prasta.re piastoiw- nych pny pomiocy dostaw 
skie Ziemie Za.chodnie i z ZSRR spnętu, urządzeń, 
PółnoMe nad Odrą, Nysa i ~a~yn, dokumenta.eji tech-

~ 
Bał.tykiem. Stała. Sli.ę pań- m~nej, uzyskujemy p()Jla.-d 
stwem prawdziwie n.;e<łla- 20 ,Jn"OOent wytwa.r211a1ej u 
leżnym, opierającym sw:ą nas energii elektrycznej, 

~
niezaw\sfość nie na ~- 31 p-roc. surówki żela.za, 29 
nistymmych mt1zonkach, lecz proc. Slłia.li, 23 proc. wyro-
e>piera.jącym swa. ntieza.leż- bów wa.100\va.nych, więk-
ność i suwereinność na SZ'OŚĆ loźysk kulkowych 
ustroju ludowym, na. si!e itp. I t.o umożliwiło w 
ekonomicznej, na.. fa.kme glócwnym stoi}>n·iu szybki 
przekształcenia. JuaJU z za.- W'lTost celt>j gospodarki 
cofanego, rolndc,ze;go w kraj kra.ju, wyrośn;ęcie Polski 
pl"l.emysło.wo-TO'ln,~Y·. Tu na eksipO'rleira maszyn n11o 
mieści !rię wYjaśn~e:n.1e fa.k~ rynki świia.towe, n11o bu-
tu, że Polska., _ld0tra. w la- downfo11ego- całych wiel-
ta.ch międzywoJennych była kich za.kładów przemysło· 
sła.ba za.Jeźna. od egoii.styC11;. wyoh w wielu kra.ja.eh. 
nyeh' interesów kaipitau„ równh,ż i w Zwią-.iku Ra-
stycznyoh k~eli; Poiwiąza.., dzię.ckim. 
na. s1>;fuszaim1, ktorych isto.. K aźdy rok untaQnfa i 
tą było uza.leindenie sła,.i pogłęb!a treść kwiet-
bych od silnych, że Pols'ka niowego układll1. W po-
<>dgrywająoa. wó~ w li\yoo międeyna.rodowej, w 
rezultacie rolę pionka prze- ekonomiice, wymJanie natt· 
suwanego na ś.w.illltowej Sl%8 kowej, tecltndllt!lllej, kultu-
eh~wn~cr przea: ?'beych, be-i: rałnej, w com-i; śoiśle,jsa:ych 
na.JIM>ne\ISl'liCllro liiczema Slię kOlllta.ktaeh '"' wszystkich 
z interesami na!"fldu - dzied~na.oh tycia. Zgodnie 
d<Visia..i ma. usta.bili<zOIW'8:mł z podsłaiwowym i n~ezbi-
p-0<zyoję. m~ęd'l:ynarod'O'Wą, tym fa.Idem, że Polskę i 
stała się panstwem, które ZSRR łączy wspólnota in-
się liezy w polityce, w ży- tere.sów ro.riwno jeśli cho-
oiu śwfata.. d~i • ~wiłj naszych kra-! 

S iła. nasze,j Qljazyzny jów, ja.k i o zapewnienie 
~yuływa. dPDiś z fa.kta, naszym nat"oomn, światu -

I 
iz Pe>lska Luil'O'Wa jest hezweozeń'!'twa. i pokolu 

'l-ktyw11:vm ozl-ottkiem rów- TTkła.d, któreg-o rocznice 
„„„„l\wne.i re>dzinv pa.ń.~w d'l:'iś obeh~dz;mv. iest wy-:.~ 
<o.c.ia.ll~ty,..,;nvrll. 7.~ swój razem wsp?Jn~·rh celów. I' 
r<>~wó.i, swe be~tJ;e<''l:eństwo do któ„v<'n fl~źvmv. ł 
"1llera. na sojuszach z-e KRZYSZTOF . ZAPEWIC'.i". ł 
·--~.-.~~~--... ~---~ ... „ ... _„~~--~~----...... „~„ ...... _ 
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ondvńczvcv iadq 
do Brighton 

n<i w Anglii przychodzi wcześniej niż 
u nas. Zdarza się, że już w marcu Hyde 
Park w centrum Londynu, Oqro<ly Ken­
singtońslde i słynne Kew Gardens - ol­
brz11mie tereny botaniczne ciąfjnqce się 
wzdłuż Tamizy - pokry1e są. łanami żon­
kili, 1U11Tci1zów i tuliP-Onów. 

_ Po zimie, w ciągu lctórej większość dni jest ;,smogy" 
0k od. słowa „smo·ke" (dym) i „fag" (mgl,a) - po długim 
n ~

0

sze •. kiedy .gęsta zaąviesina sadzy, dum.u i mgły stoi 
U:~ 2niastem .. i zagraża zcLrow~u. a nawet życiu, można 

es.,c1e WYJsć do parków. , 
i .f!adi-0 i telewizja podaly komunilcait, że olcna m,a­
ą .byc zamknięte - mówi mi przygnębionym glCJsem 11lo;a goępod · · 

11 • • 1rn1, cierpfqca na astmę. Wyjmuje swój 
Paracik tlenowy i zagłębia się w fotelu. 

1., ~o właśnie ~".den z tych najqrofoiejs::ych dni :!'imy. 
1~e Y W1d?'C::nosc n': dworze równa się zeru. kiedy ca-

lcomun.ilwcJa oprocz ml!'tra, stoi. a radio podaje k.o­
;unikaty o tmjąc!lm d:::ial,aniu pou•iefrm. Umiera vYle-
s !I wielu astmatykóiv, a jest to w Londynie choroba 
Poleczn<.1.. 

1 Nic u.:ii:c dziwnego, że na.ętan1e ww.my witane jest 
Zl Olębokim, ogóln)!m 1oe.~tchnieniem ulgi i radości. Co 

c:-awda nie pr.~ejawia >ię ona orgi,astycznie - to nie 
• ~zy w cluvra•kfl!'rze A nglikó1v - ale daje się za•111vażyc 

•cszędz~ Pr::e<le ws::ystki m lmizie zac::ynajq mówić 7 T>oqtxl.::i~, w. ch1vUach . ni~be:::piecznych. o krlff?l<'mym 
/'1nac1e .m: milczy - to tez t1J1])0Wa ceclta Angli/c.ów -
Si tłumnie wy/eqa;ą :na ulice 1 d-0 parków. A qdy 7bliża ai!1 1 ~~e:k-en<l. P1'CUJą rn>e ;;k,ara~1xirn,v" (spolszeenie an­
t11e/i'kiego slO'}L>a „cara va ns frtvietn1e odd,(l Je charakter 

tvehik11l-011'), by ud-0ć się na wyc!ec;;kę za miasto. 
i Ow kara.w.an, czyli domek 11a k-Oll:<1ch - wie1ko.~ć 
c,

10
YT>osa.7enie rol.erty od Z(ll7Tlozno.ki u·lafriciel.a - przy­

t~be./J1a .się d-0 sa1~hodu 1, hajda, w śu>ia.t. Anglicy 
tv os1w1a.Ja bi1va•k?, ale wilgoć ut>nidnfa .•pc:dz-anie ich 
• namiotach, toteż karrawany, ja;/Nwl11•iek dziwaczne 
~s U'Ygląd11, są w t'ljm kli•macie jaik 1wjbawrlzle:) na miej· cu. 

1-tl P<>'niema,t ~o?O<t~ ioo1:ne . sq ad _pracy1 1"fl'Prawa wy.. 
cz s:a. 1:'1"Z€1vai<:111e yuź w viąteJc 11ne>czór. Ki.erwneł' naj· 

ęscieJ po.liud11iawy: na Br~ghton! 

B 'light.on - w e:poce wi.l\.foriańsikie}; w epoce ;.Saqł 
rodu For.ęytó1v" - Jourort ś1via1owej slaw·u. prz~-

t • jęło egidę. po Baith, ojcu wsze/./dch „zdroiów" 
rni'10ód". Do Bath. w pobliżu Bristolu, je:d::ilo się koń­
llr· 10 e<poce Fieldinga i rozbójnihów na drodze. do 
llJ 'flhton - już pie-rws:::ymi m1tomobi/,ami lub pociągiem 
nn ~l>o<;e 1cró/ou..ej Wiktorii, premie>ra Disrae•lego i świet­
bo sci imperium bryt11jskiego. Owo piątno kupieckiego 

1 n0f~ctwa W1f'Pi.~?-ne_ je•st na obli<;;;;>u miasta, w.zdluż m.o­
k11k.nnego, ka•~1em1s·tego. tvybrze:=a rozsiad/y się na. k1l-
2001lr'lnetro·11>eJ d/.iigofoz. pe·nsjonat11, l1otele i za1azd.f/. 
li d,n1e ::e stylem arch1tekt11ry wilotoriańslde} nie dz1e­
tą~<:. 1 ~ siebie żadna wol?!a przestrzeń, żaden pr:eświt. 
<'h~ą się ze sobą bokamz, tworząc jednolitą. smutną. 
na, miejscami lw.piącq od boga.tych, nlesmac::nych or-

tt<>r..tacji, ścianę plac;:u. 
1J <<><'Z!łlf'ikw, plakać się eh.ce patrząc na Bria~lon. 
J.\_ Bard::iej „11'1JrOllie•ni" Anqlic11 mówią dzi.~: „Ohyd­

l ·p· ne Tłrighton!" i jeżdżą do modnego w fej rhwili 
11..,,,.1eol:1elnie <lrogiego Torquay w Kornu>alii lub Black­
T,0~~ na pólnocno-z-achodnim w11brzet11. (l/e .~::<1ra brać 
flr; hl/nu ·wa/i nadal na u-cek-end lub lVie/l;(lnOC do n ton 

111<'7Mi<>siqc pr=ed Wielka·nocą wszy.ętkle pokoje 10 hote­
nc 

1 
111 . Brighton byll/ zare;;-erwowane. Gdzie t11lko wol-

1t1fch1ii1e1sce, stoją obozem „karawaniarze". Wśród zim· 
'JJ • Podm11ełt;J1v wiatru znad Kanalu La Ma11d1e (któ­
.iaiqA.nąlicy 11pawcie naz11waj4 Angie/s~im) szczelnie o~­
>11, się w swoje niezawodne „m.acinto.~ho": szesnascie .• ,,;u ":a go<lzi·nr: zr!fwa się tu wiosenna ulewa, zwana 
d., 1~.?n~ .. sl1owe-r" (pryszinic). i prz~liad:ajq się „ozra­
l1·01 a-n.1 i odfoJ'f~tni, wydając 0Ta:nrlc1 zacl1wyf'u i zado-

1 fCu~nia: „W011derful! How love•lu! Splendid weatlier!' 
Ot-, ?Wnie, 11roczo, wspaniala pogoda!), w.~::ędzie 1"0Z­
,,~ lit.ewa gu,ar d:::ieci, J;,fóre mają w ol;reisie wi.ellca.-
1110 nym. trzytygodniowe ferie sz/wlne. Sine z zimn'!; 
h,;j 1lle;:rażone. /Jo liartuje siP je t11. od ma_le711a>ści, pro­
ŚU;·'I się 11a11'et taplać w loclowateJ 11>od::1c. Prawdziwe 

iętc> wiosny! 

I 

'' 
DOkąd ·pójdziesz 

(Dokończenie ze str. 1) 
A więc dezorientacja. Nie­

znajomość zawodów i treści. 
jakie kryją s.ię pod ich na­
zwami. Maż.na by tu pytać: 
co robił wychowawca. ieśli 
nie poinformował uczennicy, 
że do zdobycia zawodu aktor 
ki nie wystarczy tylko duża 
matura. 

oj tuś?'' 
daniu wszystkich okolicznoś­
ci. o których była mowa ?O: 
wyżej, po zasięgnieciu opm11 
::iajba rdzi ej zainteresow_anel!C? 

dziecka. które musi byc 
przedtem możliwie nai!)e~­
niej poinformowane o mozli­
woŚciach I specyfice okręś­
lonvch zawodów. 
żadne względy. mate~iaJ:r:; 

czy zwiazane z •• uznan•em • 
iakie żywi określone środo­
w'sko dla dą.nego zawodu -
nie mogą bvć tu brane pod 
uwa,gę. 

NIE MOŻE BYÓ 
WĄTPLIWOŚCI 

Tego rodzaju wątpliwości 
nie mogą pozostać bez wy­
jaśnienia. I tu wła~nie Po­
tr7ebne są dwa ogniwa ~1e­
rujące młodzież do , olcreslo-

okazji Podkreślić. że niektó­
re niedomogi organ izmu 
dz.iecka są tak ukryte. że nie 
ujawrna1ą ich okresowe ba­
dania prowadzone w szkole. 
Dla przykładu ukryta pa­
daczka. która wyklucza moż­
Ji wość zatrudnienia w za wo­
dach związanych z praca na 
wysokości no. w budow­
nictwie. możliwa jest do wy 
krycia w wvniku bardzo do­
ldadnych badań. 

wane np. do technikum me­
chanicznego. czy elektryczne­
go. A w każdym razie nie 
bez oorady specjalisty. 

Podejmowanie decyzji w Podięcie decyzji o losie 
abo.olwenta VII klasy. czy 
też klasv XL to s.prawa trud 
na i niezmiernie ważna. 

sprawie wvboru kit'runk11 

nych zawodów i szl~ol. . 
Pierwszym z nich 1est 

szkola. a wlaściwie wvc~o­
wawca danej klasy. ktory 
1uz do~ć wcześnie. o?serwu­
jąc z reguly przez ~1lka lat 
postr.pv w nauce. zamtere~o­
wania i zamiłowania mło-

dalszej nauki dziecka nie 
iest 'prawn łatwa i nie wo! 
no jej bagatf'li7ować. D('C\"7.ia 
taka powinna zapuść po zba- JÓZEF POTĘGA 

dzieży winien nie t.vlk.o 
wszechstronnie informowac. 
ale i życzliwie. a przede 
wszystkim w opa•rciu o moż: 
Jiwie obiektywne przesłanki 
- doradzać wybór na.iodoo­
wiedniejszeP'o kierunk11. Jest 
to etap· tzw. preorientacji 
czyli wstępnej orientacji mia 
dzieży. 

Dalej pr-zy ·.iżyciu specjal­
nych przyrządów i zesta­
wów zadań. psycholog ujaw­
nia często głęboko ukryte 
zainteresowania. z ami low an ia 
i zdolności. Dopiero po 
uzyskaniu sumy wyników. 
można opracować ogólne 
wnioski na temat orzydat­
nosc1 do określonego za wa­
du czy kierunku nauki. 

Dnigim ogniwem ie~t Po­
radnfa Psychologicz.na. Tu 
zespól specjalis·tów: lekarzy, 
psychologów. pedagogów. przv 
pomocy precyzyjnych metod 
pomaga młodzieży w wybo~ 
rze takiego kicr",rnku nauki 
i pracy, który będzie w od­
niesieniu do danego dziecka 
na iodpowiedniejszv. 

PSYCHOLOGIA 
NA l.'ŻYTEK CODZIENNY 

Wypadki. gdy odkrycie 
prawdziwych skłonności dziec 
ka iest bardzo trudne I za­
chodzi bezwzglednie koniecz­
ność porady snecjal i0 tvc7nPj 
nie sa oowszc.chne . Na og6J 
•am.i rod7.ice oodsnwaiac on 
naimlod<-7.ych lat dziecku od­
powiPdnie zabawki i ob 0 cr­
wui:ic ba<'?.nie ie!'o rPa!.,cic. 
moP"a 7 dużvm r-.r'lwdnr'lndn­
biei'1stwf'm określić o!!Ó'nie 
czv 7do1 no~ci z:::imiłc~·anin 
or.'P.dycn"'nui~ ie do 7;:i \\'Od 11 

tzw.· nolit·0chnic,nrP'o. czv ra 
C7Pi h11man!~tvczn0~0. 

Niestety, poradnictwo zawo 
dowe nie jest jeszeze w na­
s:r.ym kraju zhvtnio ro"pow­
s-.echnione. Nie cieszy się 
też rzcstokroc zaufaniem. A 
niektórzy rodzice zapo1nani 
z wynikami badań 1>osądza.ia 
pracowników pora"lni o 'trqn 
nir7.0ŚĆ, zła wole it.p. Ponie­
waż re7.ultaty n:e 7.1\'adzają 
sle z irh marzeniami. 

· Baciania przeprowad7-a sie 
w zaParhie nwtodą wyk1ucze 
ni a. Vlvkrvcie niedo:11ocii 
płuc wyklticza no. możl!-
wośc pracv w zawodzie che­
mika. wykrvcie wacl W7roku 
wyklucza o~7vdatność w za­
wodzie mechanika precyzyj­
ne~o itcl. itp. Warto on:v 

Zwvklv mlotek. kilkfl i::woź 
dzi i de,ka oozwalaja oo­
przez r.bserwacie dziecka ood 
czas tei „oracy" stwierdzić 
iaki kier.inek dal•zei nauki 
br>dzie naio·doowiedniei,zy, 
Różnei:-;o rodzaiu uklarlanki. 
klocki ito. m<>ga te wnio•kl 
ootwierd7ciĆ. Dziecko. które 
nie przejawia nintere..,1wa­
nia tego rocJ7aiu zabawami 
nie pow'nno być ~na kiero-

AUTOMATYCZNY EGZAMINATOR 

W Katedrze Techniki 'Obliczenio­
wej Politechniki Uralskiej powstało 
elektromechaniczne urządzenie do 
przeprowadzania kolokwiów. Przyj­
mowanie zaliczenia wygląda następu­
jąco: 

Stu1lent siada przed st()lem, do 
klórege> przymooowane są karty 11 
za1lani:uni. Niektór" rozwiązane są 
prawidłowo, a inne błędnie. Zadan;e 
sluchacza polega na wyszukaniu nie­
prawidłowych r<tZwiązań i naciśnicciu 
()cl1>owie1lnich włącznik{1w. Następnie 
g-łiiwny włącznik za1>ala lampkę zie­
loną !nb czt>rwoną. Zit>le>na barwa 
o-uza<'..za. za.liczf'nif'. czerwona - nie­
zali<"lf'nie kolokwium. 

Przy pomocy mechani<'Zlll'f{o 
minalora zaliczano k11lokwia 
kresu przedmioht „Maszynv 
matyczne i pro~ramowanie". 

f'gza-
1 za­
mate-

ŻYCIE W TEMPERATURZE - 178' 

Ciekawe eksperymenty prze1irnwa­
dza leningradzki profesor, L. Ło­
zina-Łoziński. Umieszcza on gąsi<'nicę 
w ciekłym azocie (temperatura 
- 178°) i po pewnym czasie NYl­
mraża ją . Po takim za.biegu =-asif'· 
nica żyje i nawet wydaje zdolne do 
życia potomstwo. Uczonv uważa. :ie 
przy odnowiedniej meto<Jzie zamra­
żania komórki organizmu 1>oz11~taja 
nie uszkodzone i orf{anizm można z 
powrotem ożywić. Ma to duże zna­
czenie w naukach agrobioloiriczny"h. 
a także dla przyszłych podróżv mię-
dzyplan eta.rnyeh. (włk.) 

NA.JMNTF.T<:7V SAMOCH<)D 
ŚWIATA.„ 

„P~l-P-aO" 1.aMera tylko )~na 
osobę •. Teg() silnik o pojemn06ci 50 
cms. typowy wiec dla motorowerów. 
n<w.wala. rozwinąć szybkość 6'1 
km/l!'odz. Po.iazil - ooz:vw1iici1>, bez 
pasażera - waży zaledwie 60 kg. 

SAM ORZF, T SAM WZYWA 
OBSŁUGĘ 

.Jedna z · holenilerskich wytwórni 
masiyn rolniczych w:v1mściła osta­
tni() na rynek rewelacvjny pług-ro­
bot. Na1iędza.ny silnikiem wysoko­
prę·tnym, za.mocowanym n11. 2-koło­
wym podwoziu, wprowadzony na 

pule, wykonuje samoezynnie całą 
orkę. Gdy praca .iest skońM'.ona. r.a­
braknie paliwa lub nastąpi jakieś nie 
przewidziane uszkodzenie. robot wzy­
wa obsługę donośnym dźwiękiem sy­
reny. 

DZIAŁO ELEKTRONOWE 

W laboratoriach amerykańskich za­
kładów General Electric zbudowano 
wielkie działo elektronowe. Moc. nie­
siona przez skoneentrowana wiazkr: 
t>lektronów, osiąga poziom ponad 
1.500 kilowatów na cm~. Wiązka ta­
ka topi z łatwością najbardziej żaro­
odporne metale. 

OKUJ.ARY - ODBIORNIK 
Moskiewskie Zakłady , . .Junyj 

Tieehnik" zbmlowały miniaturowy 
odbiornik radiowy, umieszczony w 
oprawie okularów. Odbiera on dwie 
stacje micJscowe oraz wyposażonv 
.iest w male-1ki regulator barwy 
dźwięku. 

COS DLA ŁYSYCH 
Wiadomo, że przy gwaltou·nvm 

obniżeniu c1sn1enia. atmosfervcznP!!;O 
rozszenają ~ię naczvn ia krwi on n;in e 
człowieka. Wvke>rzvstu fac to ziawi­
sko radziecki ·inh•nier W. Krawe7en­
ko zbudował specjalną komore ci­
óinień, w które.i dziPki odnowit>ilnie­
mu ohniźaniu i podnoszeniu ei<niP­
nia skutecznie leczy się schor7.enia 
zwia.1.ane 7:" zwe7en i Pm naczvń k r"1jo 
nośnyeh. Pr:-v <'1<az.ii PksuervmPnfa­
ł<>r sł.wierdził. Żt> zm;ana r1sn11•„;a 
atmosferv"znego na 1>nwier1.l'hni irfo­
wv J><>wn<łuje odra•l7.anie sie rebulP1<: 
włosowych . A więc nareszcie eoś 
na porost wlosów! 

(wlk .\ 
Gr. TYS, OBROTOW NA MINUTĘ! 

W jednym r. radzieckich biur kon­
strukcyjnvrh skonstruowano ultrawi­
rówkę. której .wirnik ohraca sie 
szybkością 6;i ty!'!. obrotów na mi­
nutę, tzn . ~nad 1.000 obrotów w 
cia=-11 sekunily. 'Przy tak ~zybkirh 
obrotach r.1ęzar l'iala umies11.<'zonPP.'O 
w wirniku zwieksza się dziPsi:>tki 
tvsięcv razy. Maleńka <'ząsłPc1ka. 
przy której nawet pvłek jest ogrom­
ną bryłą, stanie się tysiace razy 
~ię:lisz& i e>padnie na dno naczynia. 

W ten sposób można łatwi> oddrielać 
mieszaniny różnych cieczy. wyodreb­
niac cząsteczki z zawiesin. Ultrawi­
rówka znajdzie wszechstronne ~asto­
sowan ie, a m. in, i w medycynie do 
wydzielania wirusów z cieczy lwi· 
rusy są tak małe. iż z łatwością 
przesączają się przez najgęstsze sita 
reramiczne). 
W „RADOSKÓRZE" - AUTOMATY 

Fabryka „Radosk6r" w Radomiu 
jest pierwszym w eolskim przem vile 
skórzan vm zakładem. w kt6rym 
transpo~t surowca i gotowych wyro­
bów jest zautomatyzowany w 100 
proc. O<tatnio za•tosowano tu także 
automatyczna metode sortowan;a I 
pakowania gotowego obuwia. (ał) 

NAJWIĘKSZA NA SWIECIE 

Bndowa nowej elektrowni atomo­
wej w Nowoworoneżu nad Donem 
szybko posuwa <ie naprzód. Budow­
niczowie zobowiazali sie ukonrz:vć 
pierwszy etap budowv ieszcze w tym 
roku. Bcdzie to największa tego ty-
pu elektrownia na świecie. (włk) 

„COLIDAR MARK Il" 

Na zdjęciu: a pa.rat „Coli<lar 
Mark Il" służący <Io preryzyj­
nei::o określani" odległości Od­
dalonych przedmiotów, którego 
próby przept'Owadzono w USA, 
Wykorzystano tu wiazke świat!• 
w;vpuszezaną z „Jas~ra". któr-e.f 
<-zas przf"bie~u z aparatu .,C<>Ji„ 
daru, odbi<'ia j Powrotu pozwala 
na <>kreśl<>uie Odlegl<>Śei od ob-

serwowanego <>blektu. 
CAF 
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Z OSTATNIEJ CHWD..l 

Goniec króleW:!!kl przy­
nłMł SJ'•!>d PIDW<lÓW ra­
d-OCSna, wla<1<>mość: Krzy 
ża.cy n I e g I 1 naszym. 
Victoria: 

Papież dafr~ 
u:ymijajqcą 
odpowiedź 

Działo to s 1 ę za panowania 

WŁADYSŁAWA ŁOKl=TKA 

Książę karze 
Dziel.nemu i etamow­

czemu postępowaniu Lo 
ktetika przyklasną na 
pe'\\'110 WS'ZyS>Cy, któ-
rym na sercu jed<ność 
i siła naszego pań-
H\Va. Ja1k wla<iome>, 
boga~e rnieS'Z.C!Zaństwo 

buntowników 

niemieck'.e w Malo<pol 
S>Ce o<i <ia wna eh.ciało 
pC>lączen.ia z Czechami 
i panowania .Jana Luk 

.Ja·k już donosi!.iSimy sembuo'Sklego. Na nic 
swe30 c-za•stt, u..::la1o &ię by się je<Ylaik Z!da~o 
<ie> R'Zymu polskie po- ich chcenie, gidyby nie 
S·elS'two w S>prawte ko b«S1ku•p lcra.ko·ws•ki Mu 
ro<ny d'a Lo•k!.etika. ska~a. któren wra12: z 
Dziś mcil.emy z kale! wójtem Albertem oo 
don;eść czyte!ndkom o otwartego buntu na­
wyn lka•:h tego p<istan- ród podmawtail I <io 

1"sięclu nawoływał 
zo.~aoca MUJS!k,a,ta za­
chęcał narwet n·&dern­
nych żo.t<iaków <io ra­
bowania kościołów. bę 
dącyich po<i za.-za<iem 
księży Polaoków. W0>ka 
zując rabusiom ł<JlPÓr 
mówił: „Oto macie tiu 
k.luez św. Pi<>1lra <io 
otwierania k'Ościtolów',. 
Za te blużnierstwa ar­
cyb.i„ku<p .Jaku<b Swl•n­
ka p01Zwa~ Mu.sikatę na 
sąd koSciel·ny, Lookie­
tek zaś zwa•bi'WISIZy go 
do Kira•kow4 uW!ięzić 
kaiza:t. Ryicllł() w=<kże 
Mu<Sikata pcdniósł glo­
wę. Popa•rł go bO'wlem 
I ega t pa.pi esiki Gen ttus, 
który rzucił . :klątwę na 
kS<ięcda i nałożył na 
ka:aj il!'.llterdyklt. Ale 
nac'l!Z L<>kletek chociaż 
ma.ly nie U·ląkł się. Na 
tairł na Kraików, 7/do­
byl miasto i wszyist-

k:!dt,· któr.zy nie U<SIZllrl, 
przywódców buntu na I 
smierć skart.ał. Będąoe 
w wielkim gniewie <J­
debra l też KraikO<WOwl 
przywileje. k1órymi się 
taik chlul>lli mle=a­
nie. Od tej po!I"y wójt 
bęct-me za&tąpiony za­
leżnyun od k«ięcia u­
rzęctonokiem. Książę o­
<iel>ral równ,ież m:iastu 
prawo sąd<renia se;la<:h­
ty, ;popełniającej prze­
stępstwa w mieście, ję 
zyk n1emleclki w miej 
skioh ksd ęgach naikaozal 
zastąpić la<Ci•ną, a pra 
wo powo•ływandg ra<iy 
miejslkJej pilZ€1k.ą:z.ał u­
l'Zęd<nllkowl pańSl:wowe 
mu. Pokazując zaś swą 
la•skawość wiernY'm :mie 
SIZC7..SlllOll11 J>O'ZOS'ta'Wił irn 
wsrzy\Sltk.ie pireyw:Heje 
harn<iJowe pnzez oo bę­
dą &ię m<>gi!i szybko 
"-'12lmoooJć i wmbogaoić. 

n·ctw;:i. Otót pa•p'eż nie zbroj<nego WY'S·ta,•plenla 
p.:iw'.e<lzlal wyra~·nie · ·tern 
,.ta·k", ale n~e pow'e- _ P~~...:_\Ą/__l)rawe>W'l u 

o<!•poW'~:iż je•t W:elce • 
dział też „11 e". .Jego M J 
przemyślna 1 de!i•katna. o a na czasie 
A ot.-, <'O na·p'sa! na 
zakończen:e swego lti­
i;tu .Ja0n XXII: „.Je:Ina.kl 
ze, p~ai;:nąc każ<i<'!?D 
zachow&ć p.:-zy swyoeh 
p:aw<'ch, 'Zarząo:!>zamy, 
ze należy s!ę na ra<Z:!e 
wstrzymać z udoziela­
n :-ein żą0da11-e.go od.rzlna­
oezen!a (kC•l'IO•naoeji przyp, 
.red,), n:e zamJe:rza1rny 
je:lnak p--zez to pra­
wa wasozeg,o I im'ly•ch 
prosiząc~"Ch, poprzednio 
wymien:·o.ny<eh, p-r:ze;;ą­
d-zać a.byśoeie z praw 
swy<ch s•ke>rzystaU, taik 
jak i k1€·dY wi:na<C<ie to 
2a stc~ Jwne, byleby Tui 
czyje p~awa nie były 
naru~--zone .. . " 

IUeżący t"Ok ~yno­
si powa~e 71rnia<ny w 
ub'.onze m~im 1 to z.a 
ró.,.,'llo wlOO<:iańsk!im, 
m!eJ<S1kJm ja1k l rycer­
skńm. PNede WS<ZYSt­

w kilku zdaniach 
kum do powszechnego Mtłośclwłe nam panująey wtadysła;w lJokietek 
U".i:Y'tku zaleca się ko-
szu•le >z cienkiego bla~ n11<kazał mennicy wypuścić złote duka.ty. Porza 
Jege> płótna. Dla chlo- nimi bije się denary, których 12 idzie na l 
pów Il!O'Wa m•o<ia przy- grOl!lz. 
g«owała ookrna1ny ze 
stc·jącym kolnierrern, z Kupcy świdniccy zawarli korzystne mnowy z 
rO'ZCi<nanyml rękawami, karczmarzami na dos-ę piwa i sye.oneg.o 
przepa.sa•ne pasem S"Ze- miodu 
roklm. Modne koloa:y: • . . 
zg>ntłe zielenie wsze!- Nasi budowruCZOW'le zarzuclli ostatecznl:e &ta­
kle oocdenle ' &Za'l'O<id ry aposób budowania domów ml:ej!l'kich. Obee­
ta•baC'1Jkowy i cynamo-'. nie domy stawia l!lię blUs.ko 9iel>ie. Są one też 
nowy. U'Zupełt\lendem wysokie· na kilkadziesiąt łokci i ma.ja, obszerne 
w•kma<n są s•podnle bu piwnice oraz murowane paleniska i kominy. 
f1a&te., bwt'Y z cholewa * ~ * 
ml Jul)> półbuty 0>rao: • 
C2.!l•pikii. _ w zlimle fu- Onegdaj dokonaino w stolicy wyboru 21 ra.j-
treaine„ Ia<tem eu- ców. Funłtcję burmisltza sprawować będzie ko-
kien<ne. le.ino w ciągu roku, zmieniająe się co pólt.ora 

Dla ·rycerstwa - 61Zlach miesiąca ośm;u <l<>rum.ies praesident.es. N<>wa. ra­
ty ?.aieca się mat.eria~ da miejs<ka złożyła J>l"Z)'lłięgę U8tępującej radzie. 
ly welrm.a<noe w k<>k>­
rach czerwo<nY'm I u•b 
zielonym oora'Z jedwa­
bie. Jeśl<i. chodizl o mle 
s.zozan to moda tego­
roczna, b<lorąc poo u­
waigę p<rzydal11lość o­
dJzieży do WY'konywa­
n4a za1ęć rzemieślin.i­
crzych i kupieckich lan 
suje S1Zaty obo'>Sle, przy 
leg.a.jące do cia~a. 

Kronika wgpedków 

Wiele nas 

Straszny wypadek zda 
rzył się w Sobkowie -
niecnotliwa żona ubiła 
okrutnie swego chłopa. 
Jak powiada.ją sąsie­
dl.i, spry Dol>ek przy 
jąl był miesiąc t1lfllu 
za pa$ttlcha niejakiego 
Mil<llSza. Był to krze1>ki 
i urotlny pachoł. Od ra 
zu przet.o przypadł do 
serea. dobkowej żonie. 
Bal>a. dogadzała mu jak 
nikomu, nie żałując o­
masty i piwa. Nieehęt 
nym okiem patrzał na 
to Dobek, a.Je em miał 
czynić, kiedy 1>1lz pa­
stucha jak berz ręki. 
Aż któreg<OŚ wlecz.oira 
zastał swą babę, jak 
się nieprzystojnie za.ba 

wiała s pachołem. Jl.oz 
slerd:wny DoOOk po­
rwał się do bicia. Ale 
gdzie tam stary P'M'&­
dzl ml·odemu. Mil<JSz 
ula.pił go za grdykę i 
talk prasnął o ziemię, 
że tylko jęknęło. Wte­
dy d<JS·koczyła. dobko­
wa ba.ba. i kołem z 
pl-Otu ciapnęła. go przez 
łeb. Tak to został za­
l>ity D<>l>ek wolny 
chl•l)P z Sobk·o<Wa. Na podstawie r.!ge­

strów świętopietrza. ob­
ucza się, że ludn-0ść 
Królestwa Polskieg<0 na. 
obszarze Wielk<>P·Dłski i 
Małopolski oraz Ma­
zowsza obejmujący·oh 
razem 148.400 km kw. 
WYD·~! ok. 1.240 tys. 

dus-z. Wraz ze Slą.skiem 
i Pomorzem mamy 
pneszło 1.800 tys. lu­
dzi. A oto il1l lud'bi ma 
ją nasze największe 
miasta.: Wr·oclaw - 17 
tys., stołeczny Kraków 

U tys., Głogów -
11 tyg. i Nysa - 6 tys, 

Czy m<W..e ujść bez· 
)Vlrnie taki ezyn wy­
stępny? Co na. to k6ią 
żęcy grod<>d7'ierż.ca, do 
którego ob-Owią,Zków na 
leży czuwanie nad zdro 
wiem .książęcych chł<>­
pów? 

den.cle'', opublik-<>wała wywiad tura.lnie załamywał ręce nad 
z heskim pr<>kuratorem gene- losem Żydów w czasie wojny, 
ralnym dl" Fritzem Bauerem. ale w rzeczywistości, w głębi 
Na pyta.nie rep-ortera, czy Hi• ducha, wielu dzisiejszych Niem­
tler gdyby żył, miałby sz.ansę ców to antysemici''. 
na !><>Wrót do władzy w repu- J>lo wywiadzie Bauera rząd 
!>lice b-01'16kleJ, Bauer odpowie- boński p<>dnlósl krzyk, a heska 
dzia.l: CDU }>-OIStanowlla. zdjąć g<> z 

„Jeśli mam być zupełnie zajmowanego <lotychczaB stan<>· 
szczery, oo muszę oopMViedzieć: wiska. Pytaniami pootawiony-
ta·k! Gdyby Hitler dzisiaj na- ml prz.ez duńskleg<> reporte1·a 
gie z.nałazi się w NRF, Niem• zajął się zachodnioniemiecki 
cy nie potrafiliby zamknąć mu Instytut do Ba<lań Opinii Pu­
drzwl przed n06cm. JUŻ s.a.• !>licznej w Allensbach. Metoda 
fBJkt, że nie umielibyśmy na- reprezentacyjną, przebadano ty­
tychmiast <Jdwrócić się <Jd nie- powy przekrój ludności w Ni1l­
go, wskazywall>y na to, że Hi- mieckiej Repul>lice Fed1lra.ln>Cj 
tler zn&lazlby w Ni1!rllczech i Berlinie zachodnim. 
1963 N>ku podatny grunt". Pierwsze wstępne pytanie 

Zaniepokoj>Cn!e, a przede brzmiał-O: Którego z wtelki<ih 
wszystkim fałszywe ol>urzenie Niemrow uważam za najl>ar-
w ko!aoeh rządzą.cych NRF wy- dziej zasłużonego dla kraju? 
wołała również ta część wywia- Na pierwszym miej~eu żnf\la.,. 
du udzielona przez dr Bauera, się K•onrad Adenauer, drugie 
w której powiedział on: „Nie zajął Bismarck, tr7..ecie Hitler 
wie<m, czy będziemy kiedykol- a następnie Erhard i Fryderyk 
wiek w stan.ie unieszkodliwić Wielki. Ozna<iza te w przelicze­
wszystklch ea.lych, pól- 1 nlu procentowym, że oo dwu­
ćwierć-·nazlstów w naszym kra- dziesty Niemiec powyżej lat 16, 
ju. Wspomnę tylko o osta>tniej ży,ją,cy w NRF uważa Hitlera 
:r.awstydzaJącoj aferze w Wiirz- za największego mę2a stanu w 
burgu. Pewien młody lekarz historii Niemiec. 
zdemaskował pięciu, za,Jmują- Nas.tępne pytanie Jest bal"d7A> 
cych wyl>itne stanoWiska oby- cha,rakterystyczne i brzmi: Gdy 
wateli tego miasta jako byłych by Hitler nie przeg-ra.l wojny, 
aktywnyeh nazi. Skutek: oo- czy gotów l>ylbyś ur.nać go za 
ważny demat»kator musiał opu- na,iwickszego poli<tyka w hi­
śctć kra.I. Zadanie, ,ja.kie wzię- storli Niemiec? 
llśmy na siel>ie Ja i m<>i pro- Tak - odpowiedziało 36 proc. 
kuratorzy, nie należy d<O la- ankietowanyeh (na to samo pyta 
twych i popularnych. Więksoość nie w roku 1955 Od.powiedziało 
Nie~ów ni1l życzy ,;obie, by twierdząc.o 48 proc. bada.nyeh). 
sprawki dawnych nazistów wy- A więe ponad 1/3 Niemców ży­
chodzUy na światło dzienne". jąeych oll-ecnie w NRF akcep­

Dr Bauer zajął również sta• tuje politykę Hitlera do 1939 i:., 
nowis•ko w sprawie antyseml- mimo że do tego czasu zdĄżyt 
tyzmu w NRF. „żaden obywa- on zak.nebl>OWać prasę, zJikWl­
tel NRF nie zd·obęd7'ie się na d>0wa1 Wl!IZY6tl<ie poiltyczne par 
szczel'OŚć w kwestii żydowskiej. tle poza NSDAP, prz.,,;18Jdował 

20 balów 
w nowym wydali[U 

Pu<bliczny wymiar kary chlo­
,s.ty rne na.rusza ani ustaw fe­
deralnych, ani stanowych, za­
kazujących wymierzanie kar 
okrutnych i nieludzkich - za­
decydował sąd najwyższy w 
stanie Deleware. Od te.go wy­
rom wniósł apelację sKazany 
na 20 batów zlO<:l.ziej aszek 
Franklin Cannon. 

żydów i utworzył ob-Ozy kon­
centracyjne. 

W dalszym dągu ankietF 
sformułowano pytanie: Zakła­
da.my, 7,e nowa NSDAP próbu­
je do.iść do władzy. Jaokle bę­
dzie twoje stanowisko? 

Odpowled:rii ukształtowaly słę 
następująoo: Co piątemu oby­
~atelowi NRF, a więc 17 proo. 
,Jest zupełnie ob-Ojetne, czy 
NSDAP doozłaby obecnie do 
włwz:v ezy nie, 12 l>T<JoC. Niem­
ców nie zajmu.je żadnego stl\Do­
wiska, a więc stan<>wi J><>ten­
cjałną grupę J)<l,pięrającyeh. 29 
proc. badanych od.Poł)Wiedziało: 
Jest-em J>l'zeeiw nowe.i NSDAP, 
ale nie uczynlt'bym nic, b:v za­
pobiec jej dojściu do wła.dzy. 

Podsumowanie oopowledzi na 
trzecie pyt.anie przedstawia się 
nastP,pUjl\C<): 58 proc. obywa.tell 
NRF nle sprzeciwll<>bY się doj­
ściu do władzy partii podol>neJ 
w i<wej ideol<>ili do ,partii hitle­
row&klej. 

Pytanie dotycz~ 11ntY15emi· 
tyzmu w NRF brzmiato: CzY 
twoim zda.niem, lepiej jest nie 
mieć żydów w kraju1 31 proc. 
od powiedziało tak, 40 proc. 
wstrzymało IS<ię od wypowiedzi. 1 
a 2~ proc. odp<>Wiedział.o nte. 
Wśród pytań In"tytutu zna· 

lazł<> się i takie, które wyma­
gało za.jęcia stanowiska w 6'pra­
wie sza.ns,Y d·o,Jścia. nowego Hi­
tlera d·1> władzy na wypadek 
kryzysu gosp<>darczego w NRF. 
Zwraeają uwagę odJ)<lwiedzi 
stu<tentów. Po!<>wa z pytanych 
odPQwiedziała. zdecydowanie, że 
w razie kryzyau gospodarcz;,go 
Hitler miałby całkowitą szanse 
zdol>ycla władzy. 

Jest rzeczą charakteryst.yczną.. 
że najbardziej wyezerpujące 
pytanie d<Jtyczyl-0 pier\\>'Szej 
kwestii, a. mlanowide d·ojśeia 
do władzy człowieka pokroju 
Hitlera, wzgl~dnle s1>0sunku do 
nowej NSDAP, gdyby takS 
powstaJa. w sprawie antysemi· 
t~mu znaJa„lo się tylko jedno, 
demagogicznie Zl"CISztą !lformulo 
wane pytanie. Natomiast Insty­
tut nie sf<>rmu1.ował wpl'Oi'it 
żadnego pytania, które pozwo­
lll<>by ujawnić stosunek oby­
wateli NRF do były-eh nazistów 
l )U"OCeSów denazyfikaoeyjn:veh. 

Opr. I. :S:. 

Cam1nQ!l ska;za•ny :aos.tał za 
kradzież samochodu, ale karę 
mu zawiesZC>no. Kiedy jednak 
dopuścił się kolejnego ra­
bunku, ten sam sędzia, który 
uprZ€dnio kai·ę mu zawiesił, 
skazał go na publiczną chl<>­
stę. 
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CZEKAJĄ 

Sąd najwyższy uznał j<edno­
myślnle glosami 9 sędziów 
prawomocność W)'I'Okiu. Usta­
wa o ch1oscie sięga ·czasów 
sprzed uzyska.nia pr:rez Sta­
ny Zjednoczone niepodległo6ci. 
Sędziom wolno ją wymie~zać 
wg uznania np. wobec prze­
stępców winnych otrucia (z 
zamiarem zabójstwa) i mężów 
bijccych swoje żony. 

Deleware jest jedynym sta­
nem w USA. który zach·)Wał 
tę us:ta wę, zire&zitą od lait nie 
stosowaną. (j) 
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O llta.tnim ut>worem Brunona Jasiefu>ldeg<> ~ 
powieść „zmowa obojętnych", :N>Zp•o.czeta 
w 1937, r. Niestety, uk•ończył on tylko jeJ 

piel"WSZą część: jak wielu innyeh w awy:nl 
okresie, padł ofiarą prow<>kacji i <O&.ZCZerstw• 
został aresztowany i wkróooe zmarł w drod'ZO 
na zesłanie. Zrekonstruowaniem i przyg.ot0wa­
niem do druku plerwezej części -Zmowy" za• 
jęła się znacznie później żona Jas:leńskleiro -
Anna Berzina. Upłynęło jednak wiele lat od 
chwili rozp-O>CZęcia. p.rzezeń pra<ly nad pawie• 
śclą, za.nim mogla flię ona ukazać w druku -
w mlesięczni·ku „N>owyj Mir". NiedaWlll.o wY• 
szedł Jl'C>ltlkł przekład ,,Zmowy obojętnych" '> 
l>udząc ze Zr<>i'iUmialych względów duże zlliII• 
teresowanle wśród czytelników. 
Mówi~ nlljogólnleJ - b-0 na szersze anall'lY 

nie m<>,~my sobie tu pozwolić - „Zml)Wa ol>C>" 
jętnych zawtera ciekawy obraz st<J$unkó1" 
wewnętrmych - w połowie lait trzy(lzi<!t5U'cll 
- w ZSRR <>raz w Niemczech t we Franc.Jl. 
d.okąd autor przenosi niektóre fragmenty a1<cJl0 

~------------------------------------------------------------= Pisarz o przekonania.eh, wratliwoścł l temJ>'l'" 
ramencie Brunona JMietit1klego, nie mógł J)1e 

dostrzegać, co 1110 dzieje i W<>k6ł niego t na 
szerokim świecie. a wiidząe to :wszystk~, J!IU• 
siał w wypowiedzi aut!>l"9kiej dać :rn.oralnl\ 
i I>Olltyczną .ocene narzucających się Jego 11w1a• 
domośct zjawiSk. Owezesne stosunki i konfJtldY 
wewnętrz.ne w ZWiązku Radzieokitn Jaslefl6id 
egzemplifiku;lo 1'.rzy P<>mocl' dra.ma.t;yeznero ze· 
stawienia Ga.ranm - Bellch. Pierwszy - uad• 
wy, oddany sprawte komunista, wplątany w sieć 
brudnych intryg i donosów, ctnie po to, bY 
swoją grntercla, stworzyć alibi i ~wta.dectw.o pra• 
wowiernośel dla dyrektora. wlelldej fabryki zbl'O" 
jenl•oweJ - Reli<cba, który jest nie tylko 
nikezemnikletn, Jl()dszywaJl!"Ym się pod miano 
gorliwego i otlarnei:o komunisty, leez - :ponadW 
- zdrajcą. 

POWTESC .• DZIENNIKA• POWIESC „DZIENNIKA • POWIESC „DZIENNTKA• 

CYRIL HARE 

·-
MORDERSTWO . 
PO ANGIELSKU 

(27) 

„ • 
Przełożyła: MARIA SZTA.K.IELSKA 

- Przepraszam? 
- Pora dnia - <.'ZY jest gorąco, .czy zimno 

- tego rodzaju rzeczy - ;pan tego nie za-
uważa? 

- Aha, ro7.iumiem pana. ROZJta~niony pro­
fesor, ulubiona postać bryty>jsikkh hum<>rY· 
stów - oto rola, jaką mi ipan przez.nacza, 
sierżancie? No cóż, przyipUS7..czam, że swoją 
drogą jest w tym sporo prawidy. Ale musi 
pan zrcroumieć, że występuje w t;rllko w 
pewnych okolicznościach - kiedy pochłania 
nas coś naprawdę ważne~.· nie za.uwazam.v 
drobiazgów. To chyba zrozU!IIliałe. prawda? 
Ale w !>prawach codziennel!o ży<iia - po­
chlebiam sobie, że „dostrzegam sokoła„." 

- S!llkoła? 
- To nieistotme - to nie ·moje orydnal.ne 

powiedzenie. Myślałtim, że pan je Z111a. Jeśii 
przelumaczyć ie na prooty policyjny 
język - potrafic; odróżnić żyweao cizłowieka 
od ma.rtwego l na.tura.Iną śmierć od irwał­
townej. SzczegOJ.nie, jeśli to wydarza się 
w moich oczach. Przy,puµczam, sierżande. 
że o tym przedmiocie ch'Ciał rpan ze m.ną 
mówić? 

Rogers nie odpowiadał. J~o 'J)()IZbawiona 
wszelkiego wyrazu twarz była znużona. Pa­
trzył w ogień slplOd wpół 'JX:"zymk.niętyeh oo­
wiek. Nagle odWrócił się do :8ottwi.nka i za-
pyitał: • 

- Jakiego ~jiu pirof~ jest <pan 
właścilwie, dokitone Bottwiink? 

His·torrk cie'l'lpli'W'te wyliczył swoje tmły 
kwalifikacje. 

- Pan wiele k.rątył po świeeie, praw&l.? 

4 DlllNN'I•K WDBI Dl',. --

Zimny 'J·Śmiech okolił wargi dr Bottw'nika. 
$ciślej byłoby pe>wiedzieć, że byłem 

Okrążany - zauważył uprzejmie. 
- Jakie właściwie było pańskie środo~!i-

sk.o polityczne w Czechosłowacji? 
- Byłem lewicowcem, oczywiście. 
- Oczywiście? 

- Mam na myśli to, że mo.la lewicowość 
była - jeśli można s.ię taik wyrazić - na­
turalną przyczyną mego „krążenia". 

- Hm„. Patem był pan jakiś czas w Wie­
dn•iu, jak tni się wydaje? 

- Tak. Byłem tam za1proS'Zony na cykl 
wykładów. Cykl pozostał nie dokońc-zQl1y. 

- To było podczas rządów Dolfrn;sa? 
- Tak. Proszę. pozwolić, że t11przedzę na-

stępne. pytanie w:l'.ja~nieniem, że bylem anty­
d01lf',1s1stą, Oczywiście dl~tego moje wykła­
dy zostały przerwane. Jestem antyikle.ryka­
łem, antyfaszystą - krótk-0 mówiąc może 
mnie pan określić jako czlJowieika nasta­
wj.onego z natury „anty". 

- Czy nie byłoby prościej okreś'lić pana 
ja.ko koimuni1s~ę. dok.torze Bottwink? 

Historyk potrząsnął głową. 

- Niestety! rzekł. K'iedyś przy-
puszczalnie m-0gł.o . tak być, ale, gdy przeby­
wałem w Moi;kWle, znalazłem się w nie• 
wygodnej sytuacji, jako antysitalinowiec. 
Gdybym chciał dziś zdefiniować moje po­
glądy, powiedział-bym„. Ale po co marnować 
'Pański cza.s, siierżancic? Są tyllko dwie rze­
czy, które pan chce o mnie wiedzieć i ja 
je .panu powiem. Pierwsze: .iootem przeciw­
ny „Lidze Wolności i Sprawiedliwości". Tak 
kategorycznie, jak tyJ1ko można. Drugie: ani 
z tego, ani z żadnego innego powodu nie 
2r.1:bik·m hon.O'\Jrable Roberta Warbecka. 

Trudno orzec, czy słowa Bottwinka wywar­
ły wra:!.enle na Rogersie, czy też nie. Nie ra­
czył odpowiedzieć. Pogrzeobd natomiast w 
kiaw.eniach, wyciągnął z jednej pudel'ko z 
tytonie'ln, z drugiej - bibullki i skręcił pa­
pierosa. Zaipe.liwszy go, roz;P<>czął z ininej 
becZJki. 

- Ta lrotelee"Z'ka z <bruci,zną z sza.fki w 
kredensie„. - mruknął. - Proszę ją opisać. 
J11Jk wyglą•dała? 

- Nie mam pojęcia. 
- Czyżiby chciał pan powiedzieć, że jej 

tam nie był<>? 
- Nie mam powodu w .to wati;>ić. Ale nie 

zau.waż.y'łem jej. 

= -łr POWIESC „DZIENNIKA • -łr POWIESC ~ 

= 
Pan był dwa razy przy tym kre.densie,;: 

o ile zro:aumiałem. Raz, gdy pan badał tenE 
starty ka wałek rzeżbi>Qnego drzewa„. E 

- Boazerii Ei 
- .:.a potem, gdy pan pokazywał to Bril!-a 

gsowi. Czy chce pan JJQWiedzieć, że przy§ 
tych okaozj~Clh nie zauważył pan czeg·oś, .co;: 
musiało znajdować się tuż przed pańskim:; 
nosem? § 

- Interesowałem się kredensem, a śoiślef: 
mówiąe - ścianą -0bok kredensu - a nie§ 
jego zawartością. Jestem h1storykiem. sier-: 
żancie, a nie trucicielem. Chacun a son me-: 
ti~ § 

- I nie wracał pan już do tego kredE!lllsu: 
po raz trzeci? § 

- Z pewnością nie. Nie miałem powOO,u.E 
Prze~ta t mnie interesować. 5 

- Przestał interesować pana kredens, czYE 
trucizna? 5 

- Powtarzam, że nie zauważyłem tam źa-E 
dnej trucizny, :: 

- Pańska zdoln·ość obserwacji wydaje sie:E 
bardzo seleiktywna, doktorze. ! 

- Słrn;znie. Określił pan sytuację z po-;;! 
dziwu godną jasnością. =: 

- ~ wię~ :Ę>TZYPUS7,czalnie powie pan te-~ 
raz, ze pans<k.ie spostrzeżenia odnośnie tego,;: 
co zaszło ubiegłej n<>cy, nie mają zna'(!zenia:; 
i że zmarnuję czas, zadając pan"J pytania n~] 
ten temat. 5 

- Przeciwnie. Byłem głęboko zain.tereso-:: 
wi;ny wszystkim, co się wydarzyło. Sądzę.§ 
że moje spostrzeżenia są równie dobre, iak„.5 
jak każdego i~ine~. § 

- Chcla~byim to sprawdzić. Czy zauważyła 
pan. ze pan Warbeok wrzucił coś do &Wego:: 
kie1is1ka, nim ~o wypił? S 

- Nie zauważyłem - odparł stanowczo drE 
Bottwin'k. $ 

- A jednak sir Jul'iusz, pani Can;tairs § 
i Briggs są przekonani, że lak by~o. Jak$ 
pan to wyja~ni? § 

Dr Bottwink milczał. §_= 

- A więc? Cóż pan powie? 
- .'Jeśli oni wszyscy zga,dzają się co do~ 

tego„. - rzekł powoli. - .Jeśli ws.zyscy zga-$ 
dzają &ię, czyż mogę przeczyć? Ale czy onil: 
z,gadozają sl(l? Oto pytanie! 5 

- Pauriedziałt-m już panu, że tak. ~ 

maik>iz.y tjąg n~t!U>i) ;: 

Sprawa lłielicba nie ~er-puje bynajroniel 
treści Plel"W!!ze.I .cz<:ścł „Zmowy obojętnyclt''• 
AUtor - Jak już wspomniałem - przenosi nie• 
kiedy akcję do Niemiec ł Francji, uka.rując 'lf 

NA WAS 
sugcstYWnych zat'ysacb ówezesny 11tan rzeczy 'lf 

tyeh krajach i Wprowad7'ając w tym celu uci· 
ne nowe wątki o sensacyjnym ni1!!rzadko clll'' 
rak terze. 

Wielka to doprawdy szkoda i l!l'lJCZerze ub01t' 
wa.c należy, że powieść Jasieńskiego napiSall' 
w sposób niezmiernie żywy, dynamiczny i pe· 
len polemicznej pasji. nie z(l&tala Ukończ-on"' 
Ale i oo, oo z niej ot.1'1Jymaltśmy, za..~luirUJe 
z Wielu w.oględów n& uwagę i Zlldntereeowanlt• 
'Wpra'W't.'lzle oo 1937 r. mlnęl·o ~Wierć wieku 1 

bardzo wiele przez ten C:!:atl 7lmlenllo <'llę nl\ n~· 
szym głol>i>C, · ale nie lłtrAiMły pr~iet :zasadfll· 
c~ego waloru llłowa autora p<111ta.wlone jal<6 

motto Jl'OWlet!cl I bedą.ce jej O!trzegawczY111 
motywem przewoontmr „Nie bój 11lę wrogów -" 
W na.jgoMzym. razie miogl\ dę zal>lć. Nie 11ól 
&lę przy,ladół - w na.tgorszym ra:tle mogą cl4 

Zdradzić. Strzeż 111łę ób-Ojl)tnych - nie zablJll.IA 
i nie zdradza.JĄ, ale za łeb mlleząc, zgc>dą roo~ 
i 7.(frada istnieją, na 6wiecie". 

B. 1'• 

"> Bruin.o J'eslet1skl. .,Zmowa o'boj~ny.::h", wsr· 
S>Zawa, ;,czyteln;k". Tlumaozy!a Wain<IJ>. ]l4elcer· 
str. 200, cen.a 2.0 zt. 
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;----'"'"'"'""-"''"'- Dla uczczenia f Maja l Rekonfry W Elbląir;u, „Dolmelu" 1 Nvsi"' Sto godzin Czy bezradne~ ... 

! Gorsi ·~ w 1~~~ r. rowon![ie DfD~U~[jj ~~~t~~~z~~~:~~~~ 
~ czy lepsi „ b . . . ó 200 MW Cieplno-Pomiarowego Zakła-
: „Sz4 noum11 panik B.-m~ze tur ogenerałor w . ~r~Sie:bJ!;g~~e~ee:i~t~~ 

-···-„ .... „ • ..--„-.„.„„._ Milldzy 
młotem a kowadłem 

~ do mnie czyteln~k, - Dla- Jak informowalilŚmy wczoraj, (m. in. zainstalowane one bę- tyce kra,i~we.i Odd.zfału Pra- w n·a•szej dysktllsji na ie-
cz.~go pan nie napisze, że Komitet Wykonawczy RWPG dą w „Turowie" „Pą~no- cy SocjaHstycznej zobo- mat walki z alkoho-
ludzie są coraz gO'rs.i; do- podjął uchwalę o rozpoczęciu wi·e"). wiązaló się w czynie spa- lizmem, oJ?Taniczonej do 
rośli coraz więcej kłamLą, w Polsce produkcjti turbo~ene- łerznym prz„uracowftć przy sposobów przyjścia z pomo-
a mlodzież jest bardziej ratorów o mocy 200 MW w w 

20 
. ul}i~ks7.aniu Łodzi 100 ito- cą żonie i dzieciom pijaków, 

rozwydrzona. Więcej jeS>t oparciu o dokumerttację ra- roczn ICA d~;n, w d·niu 26 klwietnia br. wysuwa się szereg proble-
POdgryza1tia, kłamstwa i dziecką. "li od l!odz. 16 na terenie przy- mów. Dotyczą one nie bez-
P' iaństwa na świ.ecie. Daw- Jest t.o dla naszego przemy- akci·i· ,,PfOffil·eni'stych" ct~it>lonym nrzez Prerz:. DRN pośredrue.i in.teirwencii w 
niej tego nie było.„". siu i energety~i decyzja o Łódź Górna członkowie obr001ie rodziny, leoz pośred 

Czytelnik ma rzeczywiście wielkim znaczeniu. W ten spe>- Oddziału Pracv Socialistycz- niego oddziaływa.nia na. lu-
" rację pisząc, iż ludzie współ- sób skrY1Stalizowal się pro- 20 lat temu młodzieżowa orga nei hędą realizować swoje dzł zna.jdujących się pod 
I' Cześni dość niecnie sobie nie- gram produkcji masZy!il ener- nlzacja b<Jjowa AL „Promienis- zobowifł7anie. Jednocześnie wpływem zgubnego nałogu. 

i raz poczynają, -ale nie ma ra- getycznych i program ,;am,,.J· ci" dokonała pierwszego w l.A:J- wzywają oni do pode.imowa- To oddziaływanie ma jednak cji twi d · d l · b ·-, dzi niezwykle śmiałego wypadu h b · · d . , . 1 1 . ejr ząe, ze awn eJ Y· energetyki na najbliższą pię- boJ·-0weg-0. w czasie kiedy ul. nria podobnyc zio ow·ązan znac-zenie dla ro z:.my PJ.Ja-
0 epie • 66 pracrown;kf.w ws.zysbkk·h re- k Sytuacja moja. jest 0 tyle ciola•tkę 19 -70. Pi•otrkowską defil<>waly uzi>rojo- . • a. 
trudna, że chcąc udowodnić, Ważne jest to, .że ta:kie 9.gre- ne oddziały hitlerowców, 5-os·o- jonów ZSC Łodz. a w sz.oze- „Zw-ra.cała.m się o pom~ ł Iż jestesmy lepsi, muszę silą gaty dostarczone przez bowy oddział tej organizacji o- tr61nośoi ws"1:ys'bkich człon- do instytuc.ii i do prezesa 1 
rzeczy wykazać, że przodk-0- ZSRR _ pracują ju.ż w naozej panował sl<lep z bronią przy ul. ków bry.E(ad. uhieiraj;,cych do se•kretal'za POP - to jesz 
Wie nasi byll o wiele gorsi. ener-getyce w elekrowni Piotrkowskiej 83 i zarekwirował ;ie o t:vtuł Brygady Pracy c'!le zrobiłam sob~e. piekło w 
l'ymczasem -O umarłych nie- ,,,Tttro'w". Nasz przemy"'! opa- na rze-cz organizacji kilkanaście Soci'a.Jis·tyczne.i . d.o-mu, bu pnec1ez koledzy zręcznie jest mówić żl wy "' - piostoletów, wiele tysi<;ey sztuk 
Pada' już raczej mllcze~: Jes; nował więc w związku z tvm a.rnunicji, bagnety i maszynę oo są usłuzni i uważa.ią, że mu-
to bowiem o tyle nieuczciwe, produkcję ró:imych urząclŻeń pisania. p . r sza mu JtOWiedzieć O inter-
ż~ _umarli nie potrafią solę bro- sprzężonych z takami ag;:-ega- W XX rocznicę tej pierwsze.i remie y wencj Ż<lny, o je.i proś,bie O 
nic. tarni np. kotłów 0 wyd.ainoś- w Uldzi zbrojnej akeji spole-czen p11<moc. Wsz:vscv twierdza. ie 

Lecz, niestety, aloo raczej oi 650 ton pary na !!OOZ. Ó.ma- stwo miasta włókniarzy oddalo f .·im owe nie ma podstaw do zd,jęcia. 
na szczęooie, suma zia, biorąc ~ hold ooba-terstwn chl•opców z or go ze stanowiska, bo prze-
obiektywnie, jest na świecie cza to moż!i"1Ą"tJ6ć lepszego i ganizacj,i .,Pr-0mieniśei". (CzęSć z oiei w biurze nie pije. Nie 
e-oraz mniej>!~. No, bo niby szybszego przygotowania się nich zg)J1ęla w póżnie.iszych ak- PrzecLwcz;oraj „Polonia" roz wiem CJ::V sa ślent ooy głuni dlaczego ,jeśli we wszystkich naszego przemysłu do reaJJza- cjach °" jowycb). składając wią- · · tl · k d' · "' 
dziedzinach życia następuje · · w . zanki lfwiatów pod tablicą pa- poczęła wyswie ame ·orne '" albo pi.la razem. Zasłania.ią P·<>stęp i udoekonalenie, czlo- CJl no ego programu wytwor- miątkową, umiesz.cz-0ną na fron- obyczajowej produkcji an- siie powiedzeniem. ie pne-
Wiek miałby akurat Z-OStać czego. tonie domu · w którym znajd-0wa1 gielskiej pn. „DWIE STRO- e1ez zal dzieci. bn ;iak l!"O Wyląezony z tego pro<>esu? ~ Szczególne obowdązki przy- się skład bl'{)ni. Czlonk·owie ZMS NY MEDALU" (reż. Gerald zwnlnimv. to 

00 
dale.i? Nie 

Udookonala się technika, padną trzem zakładom: .,El- i ZHP zaciągnęli warty honoro- ThomaoS), opowiadającej o 11:ast.ana.wia.ją się, ;,e wyna-~ człowiek też się udoskonala. blągowi", w zakresie produk- we. b h y ef ach ja 
"Coraz mniej jest na świecie .. t b. 200 MW _ za awnyc per P .1 .' - d11:a.ią nHaeemu i jego dzie-

l
analfabetów, Judzie są coraz C}l ur llll .o mocy • kie wywołal-0 napisanie PO- C'iom .ie&Zoze wiP.kMa Jn·zyw-
lllądr7.ejsl, a więc i lepsi. Naj- Zaklad!Om „Dolmel" we Wro- sza n.§ a wieści „z kluczem" przez dę. rolerując pifaństwo". 
więcej zła wyrządza przecież clawiu - generaiory do tych córkę szanowanej rodziny. A teraz prosimy uważ;n~e 
głupota. turbin i 2'akła<lom urzą~lz~ń I dla młodych s' p1' r.. W'ko' w Boha·te.rami powieści są człor.. prrnczytać framnerut innego C?;y dawnie,I ludzie mniej .przemysłowych „Nysa" - li Q ko.wie l'Odzii•ny i 2'nane oso- Jistn: 6ię podgryzali, mniej pili i d · k d · k 6 b 

~ kłaniali? Wątpię. Dawniej po urzą zenn.a tzw. on ensacyj- bistosci, u arwne w St><Js „W Jnstvtue.ii, w której 
Prootu, inaczej 00 wyglądał-0, no-regenera.zyjne. Mi.n.;stensitwo Kultury i nfo~byt zachwycający. Oo I pracuję n;e D'lll>l!'łem uchn-
inne były żró<lła i przyczyny. w 196'7 r. pierwszy turbor,re- Sz.tuk.i, pra.ginąc umożliwić z tel!'<> wynikło - zobaozoie <lzić za nałogowego alkoholi-# Por.a tym sprawy te mniej nera tor 200 MW polski-ej pro- przY'Szłym artys·tom opero- na ekranie. ka., gdv:i; do.prawdy, na. 

ł ra_zlly. My staliśmy s.ię wra- dukcji ma już rozpocząć pra- wym z-dobycie szlifu scenicz- W „Wolnoś<li" ogladamy !'7.ezęśc!e jemoze nim nie b:v-
" żltwst i ostrzeJ reagujemy. nego, organizuje w stolicy w również komedię produkcH łem. NiemniP..i .iedna.k pew-
' Zwróćmy uwa.gi:, że przy cę W obi.ekcie enerigętycznym dniach 23-28 bm. festliwal ane-gieJ.skiej. tvlko krvminal- ne 04kol !czności 7.vciowe &no-

~; ~~~~~~~1!~ t';:"z"!1:i~rc!aw~ oper kameralnych w wyko- na, p.t . , „KANCTARZEA wndowałv to, ze zaczałem 
sze . lepiej na tym wychodzi, na.ni u studentów wydziałów SP. AKC." (reż. Ken nna- pić. D.:;ś wiem. ze nie była. 

• gt\yz mniej nas bezpośrednio N d I we>ka-Lnych pańSJtwowych wvż kin). Jes't to historia . . domu to wbściwa drnga do ro.zwią ·~dotyezy i Wobec tego jesteśmy. a p 'afy szych sizkół muzycznych: Pe>orawczel?'O" dla ZfOdziei. zywa.nia moieh n,.._hlemów 
dla niej bardziej tolerancyjni! wa.rszawSJkie;, łódz-kiei . wro- Jakimi met.cxJ.am.i i z jakim' 7.yc!owych. W wyniku ·na.du-
nit dla czasu, w którym ży- e I cl!aws>kiej, katowickiej, kra- &kubkiem leczy s~ pensjo-I 7.vwania. trunków po·padłem 

!
jemy. za węgle . kowskiej i poz:nańskiej. nariu<zy zakla·dU \l<t&rzy nb. dwa. ra.zy w k<>HzJ'ę z dyrek-G<ly zajrzymy do staryeb h d t d ~ In· ) 
kronik, do<>wiemy się, że król przyc 0 za u 0 ro•wo [e c.ią instytucji. Po pierwszym 
Chrobry był pierwszy, który - zobaczymy w filmie. Sa- wypa.dku robowiązałem się P~dgryzl swoich braei, wyłu- ~ zoslann zwro' cone d zimY, że komedia ta będzie do Iecezenia.. PróbowaJ.ero sa.m 
pil im oezy, a mamusię wpa- "'li się ciesizyć nie mruiej.•·zvm PO zwalczyć ten nałóg, który w 
kowal do l<><:hu. Dziś chłopi wod,eniem n.iż „Futrzany cora,z większym stonniu pa-
z Wierzbley podczas konfliktu! Dwrudziesto[proeentowy doda- kie Prze<l\sdębio1rstlwo Ha'lldilu gang". nował na.d m~ją wolą. Lee'l: ł ~k~:;'!;:ii:e;:i w ~1";1~tek~~ j!~ tek od tzw. <Lmgiego ratlltu Opalem prosi o zglasza1nie na 23 bm. do „Bałtyku" webo- doprawdy, nie jest to moz-ł pisze latopis: ".„i biskupów 1962-\l mo2ma wyiku1pywać ze obowioą2lu1ją.cych kwe.5'tionariu-

1 

dzi zapowiadany już przez Hwe bez niczvjej pomocy (a 

~ swych zabijali i kapłanów składów detaJ,icz.nych d<> dnia szach wszelkich zmia.n, wym- naą dramat krvm.inalny pro- chyba. nie można nazwać Po-
swych". W średni·owieczu na 31 maja br. Od 1 kwiet.n1a klych wi :ziwi.ązku z ·po0więik- dukcii angiel~kiej i:>t. „SA- mocą zagrożenia. „dyscypli-
pkapleskich dworach królowało składy sprz.eda.wa•ly dodatek S?Je·niiem się obiektów lub u- FTRA" (reż. Basil Deairdetn), na.. rką" lul, p-;echą k-Ie-~ s rytobójstwo. Kiedy dziś · · Ob '•'"'·k · 1 k 1· b -"· I t • · t · ~· ~ , oglądamy Aredniowieczne na- po nt0weJ oen1e. ecm1e wy- zJ" owa.mem o. a 1 w u„.,,"11- k nrego akcia oczy so.e wo- gow „uważa i _ pij mądrze, # ~zędzia tortur, włos nam się jaśniło się, że doda.tek ten kach nowo :?JbuKlowianV'ch. Ter- kół po~·zrJkiwania przeiz po- bo wylecisz"). 
Jeży na głowie. 1 niaileey sprzieda:wać wedru~ milll załatwienia ty<ch S1Praw licje ?.abóicy zamoirdaw•nej Autor listu zgłosił się na 

A rozwydrzenie młodzi~.<y? .sita•l'ej ceny. •W z.wiąz.ku z upłyiwa z dniem 31 ma.ja br. w parku studentki. (w) 1 · ( • · d w poeząbkaeh XIX wieku tym LócL:1Jkie Pr:redsiębi~trwo ecrz.łen1e .zasw1a czenie załą-
mł-Odziency wozili po Warsza- Hal!l!dilu ~aŁem prosi W1SZY.sit- czy do listu). Ale te<n fakt 
wie w karocach na.gie biało- kie oso.by, krtóre 'W)'lk;upil~ d.Q- z • ł I • lllie zanien.it. Stos\lltlku do nie-
glowy. Pijanstwo? Staszic p-i- da.tek na. !>OCzą·tikn.i bm. a.bv m la n a ras ra m wa Jo' w go. Został ZIWOl•nicmy i mi-•al: „Wnętrzności chłopów 2ltrlos1ł•Y &i" a~ -~"""eh _,_;a""·!O·w· . 1 

• mo doskonałej opinii z po-przeżerała gorzałka". Szlach- „ ~ ~~, =• "' rad1ni dec · tał t 
k j celem zwu'.'otu n adi"laty. ' YZJa z.os a u rzy-ctc u awski, wybierając się ,.. ma1na w mo~y. IntS<tytucja 

do sąsiada na „jedneg-0" te- Miemika·ńcy, któ:t"2'Jy nie wy- Od 22 bm.; w Z'Wiąrzilru z bu- Bema i ui!. Wamzaws•kiej ruch pozbyła się Pijaka. I nic nie 

n:ićtiwa instyt1acjl. W drugim 
- zbytnia surowość I jed­
nomyślne potepienie. W t;rm 
drugiim przypadku czło•waek 
ma tylko ż,onę, kt.óxa jak 
najlepszy przyjaciel, mimo 
tragiozme.i wiz.id braku pra­
cy, pocie~a męża i utrwa­
la przekonanie, że słusznie 
robi lecząe się i walcząc o 
prawo powrotu do środo­
wiska pracy, które jest mu 
bliskie. żona chce prze­
kreślić przeszłość, ale śrcxio­
wisko nie chce. Pa.zostaje 
bezradna nie tyltko żona. Po­
zostaje bezradny leczący się 
ozrowiek, który pr:zychod-zi 
do smutnych wniosków. 

„Rozgoryczony jestem tym 
wszystkim, boli mnie to 
okropnie, że człowiek nie 
może udowodnić na trzeźwo 
tegQ, w oo przy wódce uwie­
rzyłoby wielu. A moie tylko 
kieliszek zjednuje Iudii i 
przyjaciół, może jest pra.w• 
dą, że najba.rdziej skompli­
kowane sprawy za.ła.twia się 
tylko pny bufeoie". 

W obydwu wypadkach po­
stępowanie otoczeinia w 
miejscu pracy ce1::huje 

brak I'0'1,sądnei prcpe>rcji w 
metodach oddziaływania na 
p.ijącego pracowni!<a. Kou1m­
na, przyjacielsk;;i troska, nie 
pozba wl·ona na wet surow„ś­
ci pers.waz.ja i realna pomoc 
(nJc-ch ona na'i'.>P't się~a s..1.cie­
rawan.ia do poradni przeciw­
alkoholowej) byłaby właści­
wym ~pos·obem postępowa­
nia. 

Pow;nni si.'1 nad tyrr': zn.­
stanowić koledzy, Pl"ZYJacie­
le „od jednego'', kie<I"o·wn1icy, 
działacze zwią7,kowi i akty­
wiści społeczni . 

WychowaWC"Y •n•-"„~v wy­
ch-owawcy, twierd:i:;'\, Żt' za 
rygorem musi iść krok w 
k~k serce. Ludzie naduży­
WaJący alk()holu :x.trzebują 
mądlrych wychaw-0.wcó•w. 

Z. TARNO"''SICA 

W IHJ PZPR orlrzyt 

O sytuac ii w obozie 
imperialistycznym 

Koon>tet Lód'llki zawiadamia 
a.k tyw pall'tyjny 01ra:z zadntere­
sow8lll!ych, że 23 bm. o goorz. 16 
odbędl2li.e się w saU KL PZPR 
(Al . Kościu~ 107) odczyt ;pt. 
„Sytuacja w obozie imperiali­
stycznym", który wygbosi lek­
toir KC PZPR. 

U ko~o 1'.lament spleywał. kl\llpi[i j€<5Zicze swego przydziia- dową kaonali2acji na ul . Ła.giew- tramwajowy kontynuowany bę- jest w s·tan.ie zmienić tei· 
A t k ó łlu węgla z n rZlJ!i;i.i atkcJ·i nickiej, komU>Yl!ikacja tramwajo- dzie od ul. KowaQskiej. Od uL opi·mi"; w zakładzi·e pra~y. f a w og le, to wydaje li9B2 „3 ......... · · od 15 w.a na odcinku robót, tj, od ul. Kowals•kiej pociągi Unii 8 i lG " ~ .ł mi się,_ że to trochę smiesz- "" ' ·~ ·waJą.<:e•J stycz- Tokall"Sk:iej do ul. Kowalskiej d•ojeż<lżać będą już do swoich Ma.my do czyruien1a z dwo.- Z Po'\'.'Cldu robót eJcsiploatacyj-

1' ne 
7

.aJęole ud,owa.dniać, że nia br. - mo,gą ud&2lCzać wpła~ W•stanie przerwana. Pociąg\ 11- stacji krańcowych. Pasa.żerowie. ma jakże tyoowymi pnypad nych w dniach 20 i od 22 do l.ieste1\my lepsi od naszy.ch ty do dnia 30 kiwlietnia, we- ni.i 8 z Jcter. Dw. KaQiskiego przesiadający się. ni-e będą po- kamd. w jednym _ fał~y- 2'7.IV. bm. w god.21nach od 8 

z1taśnie światło? 

Przodków. Po P'OOStu jaste- _,~ ..._ h = d 15 st l w doota sniy inni niż oni. · ua•Uig """"l!"Y'C oen. i 11Tldd. 16 z Tra.mwajowej dojeż- nown ie opłacać za pn:eja•1J:i, wie pojęte koleżeństwo. oo- <J na li\P przerwa · -
DI addiu 1 · · ~ d:?..ać będą u•l. Latg'iewllJictką do lecz kornzY'Sta~ będą mogilri z bi- wie energii elekłn'yc=ej dla n!-KAROL BADZIAK a u a iruen•la ZS'P<J' ze- ul. TO!kairekiej i wracać będą Jetów, nabytych w p.opr:oodrum zoma troSl'ka o ro<l.ziinę pija- żej wyimienionych u'lic: Woje-bowań insty<tutji, u.rzędów i.lt..P. z powir<J<tem w kieru'!1ku śród- ;pociągu 1i•nii- a llllb 16. ka. Hberalizm zinaidujacy wy wódzka., Aleksandra, Rzemte-~---, ___ ..,.._..,.. na roik: opalowy 1963-64, Lódz mie.ida. Dalej w kiemnku ul. ra.z rw stamJ<wisoku kierow- ślnicza. 

Ili! Ił 1111 Ili 111 ł Il 11111 fi tli !1111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111Ili11111111111111111111111 llłlll 11111111111111111 I lll llllrl 11111111111111111 1111111111 li li 111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111 11111li1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111lili11111111111 llt 
lVAZNE TELEFONY kątna 83) g, 20 ·;,Chu•!~- i godlL. jaik WyŻerj. l'li>Iomtia 1 chan-ą" dO!Z!W. od lM 18, Lagiewnieka 3ł-36 - ipll'!ZY:f ADRESY ł GODZINY 

gani"; 22.4. nieozyn°n.y. (PIOWkoWS>ka 67) „Dwie ti'fl'J'd t# T~'E1J'l p1'<l•d. poi. g. 17.15, 19.3-0 muje rodzące i choce gi PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ Pogoi, RM1u.nkowe fMI - sl!rony meda.lu" pr. ang. ,„, n 6 Czajka (Plonowa n.r 18) nekologo:icznie z Dzielni- I NOCNEJ POMOCY PJE.. ~i"ot. MHicyjne l'7 dcnw. od laot 16, 8<Xl2:\- • &Uli• U • „Złodziej z Bagtiadu" cy Batuty oraz z rn Re- LĘGNIARSKIEJ: 
":a Pomoc lekar- MUZEA ny 10, 12, 14, l6, 18, 2-0. prod. a0ng. dofzw. od lat jo.nowej Poradni ,,K'' " S . teczna pomoc pie 11 " 111. Lodzi 444-44 212.4. progtram i ll!Odtza- 1~. g. 15, 17, 19; 21i.4. Dzi-ektdcy Widzew, ul. 

1 
'""'.'" k dni rta-

ktrat Potania 08 Muzeum Historii Jtuchu ·ny iatk Wyożej. Wisła. pol. g. rn.3<1, 15.45, 19; 18, 20; 22.4. progorann i go nieczynne. Mewa (-ul. Zbocze 18. ęgniars am w od us ; 
Knni. Miejska. MO 292·22 Rewolucyjnego (ul. Gdań (Tuwima 1) „Czerwone 22.4. „Kirzyzacy" g. 15.45. dz,.ny, Jak wyzej. Re- Riz.goW'S'ka . . 94) „Ali Baoba s !tal im H Jo ..... ft_ft ~0;7° :W0 e bł gó P'l'~~a 

om. Ruehu Dro- ska l:J). Wystawa Pow- berety" doo;w. Od lat 16 19. DKM (Nawirot 27) kord (R.,.,gowska 2) ·„Spo i 40 roobOJ.nLków" g. 1i. zp • • o.__, <> On<t.tJe za e w 
)> ll<>Weg.o 516-62 szechny strajik w!Ólk:nia- pr. pol. g. Ul, 12.3G, 15: „Uka-ra•ne łakomstwo" kojny cztowle'k" dozw, 12, „Kwdat na śniegu · • Ul. ·jPrz~rodn~ 7;9 h- go~ch ~id!zieci W r; 

r:vw. P<>g«. Dziec. 300.00jrzy w 1933 r., g. 1~15. 17.30, 20; 2'2.4. Pro- g. 12, „Zdra.jca jes<t od lat 16, prod. USA, g. prod. radrz. dOIZw. 00 lat P'l"ZY muJe ro ące c. o mecie za, egowym • 
Pryw, P-Ofóot. Lek. 555-55 22.4. nrieczyn.ne. .giwrn. i gc•d!ziny laik WŚ'I'Ó<i nas" prod. a.ng. 10, 12.31J, 15, 17.30, 20; 9, g. 13, 15 ,,Mord w Ber- Te gLnekolo~CoZnie z Dziei! domu chocrego w i<>dzi 

333·33 Muzeum lflstorił Wló- wyzeJ. . Wolność (Pir'Zy- doow. od lat 12, g. 16, 2.2 .4. . pr.o~ra.m . 1 godzi- linie" ;prod. NRD, d•orzw. nicy STód:rmeśc.1-e. naeh od 7 do 19. 
kienniCl!Wa (u[. PilOltrikow by,,,...,,ewskiego 16) ;,Ka.n- 18, 20, 21.Ł.4. niec:zyn- ny Ja•k wy-~eJ. Roma od l~t 16, g. _17. ,~9; 22.4, I Klinika AM fm. eu- Sródmt~ie-ul. Piotr 
ska 282) ni.ec-zynne. Sale ciar.ze Sp. Akc." dozw. ne. Dworcowe (Dworzec (Rz.gowsdca 84) „Serce i „Kwia~ na śm:egu„ g. 16, rie-SkłodoWSkiej, ul. C'u· lrowsik.a 100,• tel, 271-80. 

TEATRY Wystawowe (U•!. Więckow od lat 18, PI"Od. ang. g. K;,,!fa;~i) „Waokacyjne przy mpada" (~anorama~ doow. „:vi:ooo w Berllnie g. _18, rie-Skłodowsklej nr 
15 

_ Bałuty _ ul. Snycer• 
skiego :tG) wyetawa prac w, 12.30. 15. 111.3(1, 2() gody d=w. oo lat 9, c<i lat L, pro<i. franc. 20. Polesie (.E'e>m.aoskie:i przyjmuje rOOrz.ące i cho ka l-3 tel. 

53
8-

79 'l'eatl' Nowy (Więctlww- a.rtysttów rz; Zakopan~o. 2~.4. Pr<>f.l.ram i g<Xl!Ziny prod. ;raodz. g . 10, 11.10, f:!. 10. 12.30. 15, . 17.30, nir 37) BaJ1kl g"<?~· 13.30, re g1nekolO!llic7'nle 
2 

Dziel s ł • ~,;,go 15) g . 15.30 „Bu- Muzeum Sztuki (Więc- ia·k w;rzei . l2.20, 13.30, 14.40, ~5.50, 20; 212.4; JYt'O.g1ram 1 _go- „Uczeń d-laobła prod. nicy Górna orarz rz; lll Re Widzew - ul. S7JJ)ital-
<l „ • g. 1'9.15 „UC'ZIC!lwa ko~k~ego 3~) ~·nne 17, 16.lC, 19.20, .l0.30. d•7ny jak wyze3 . S-0.rusz USA, doow. od lat 11, jonowej Pora<inl X" "na 6, tel. %71-ir.ł. 

Z1'eWlozyna"; 21!'.4. m-e- g . !>--16. ZQO _ azyn- Kina I kategorii 22.4. progir. i g. ja•k wyzej (Platowcowa 6) „~ot i g. 15, 17, 19; 21?..4. „S:t>o- Dzielnicy w~' ut . T~nf-
CZynny. Mała Sala (za.- ne od 9-17 Pałmiar- Gdynia-Studyjne (TutWi- ktębm,;•zek" g. 14, „Ka- ~rotika" prod.. :ftranc. S?.l irta•lna 

6 
Goma - ul. ~ ~hO<lnia 9J) g. 20 „Slkan- nla. - czynna od g. rn Kino LDK <:rrait.t1fU.tta 18) ma. 2) „To1reador" dozw. wa ler Króla Jegomosicl" dozw. od latl: 18, g. 17, 19. P ' • cza 6, tel. 427-70. :r.~l w HeUbeT\g'U"; 21l.4. d~ 16 (prócz PQniedcl.iaa- ,.ReWia o I>Olnocy" (pa- od lat 16, ~r .. melcs. d00,; do•zw. od lait 16, pirod: Energetyk (Al. Poldt~h- Chirurgia Południe _ Pol~ie-Al. 

1 
Mada 

24 (J~y. Teatr Ja.racza. ko~ ne>ra.ma) PI'Od. NRD „JatS.ny dz1en woln•oS.01 Jug .-Jir. g. 15, 1'1, 19,: ntk:i 17, róg !elS1Ztyńs'k1e- Szpital im. dir Pirogowa, tel. 
382

_
98

. ~·raQZa 2'1) g 1~ Wier --..._ doow. od lat 16, g. Hi, g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 22.4. „Czarna Cammein go) „Alirykanska &rolo- ul Wólczańs'ka 
195 :na 1"2eka". g. · 15 „Ducm 17.30, ro; 22.4. „.14 dni" o godz. 20 - pre:Iekcda (pancrarma) doo:w. od lat wa" :pr. ang. dozw. od · • WJECZOROWA POMOC 

l>ana maijstra", g. 19 "Ka- WYSTAWY proo. Ju,g>o~. <lO>ZW. oo mgir lTena Wc·llen; 22.4. 13, P<I"· USA, g. 17, lll.15. lat 12, g . 13, lli, 17, 19; Chirurgia Półn~-SzpJ LEK.Alł.SKA udt!:ie'la w dni 
l'!era, A:rtUtra Ui"; 2.2.ł. lat 16. g. 1„, 17.3(1 (2.0 s. jak wyżeJ, g. Hl, lZ, 14, Swit (Ba•lucki Rynek 5) 22.4. ndeczynn-e. tal Lm. Biegańskiego, ui, powszednie p<l'rnocy do-
:· 15 „Wierna :rrre'ka", Biblioteka. . Uniwemyte- zam1m.). Muza. (tPatbianJ- 16! 18, 2.0. Halk_a <·~ra~ „c-za.roozleJ&ki kwiait" -- Knia'Ziewieza 1-5. rosfytm i dzieciom w ann-

: Ul ;.rw :pustyna i w eka (Mate;iiki. 34-38) „Pe>l oka 173) „A Jeśli to mi- WJeclka 3-5) „ W ędrówik1 <lozw. od 1at 9, prod. • bu1atoirium w godlzinach ~'1lVIJcz.J". Teatr 7.15 Sika :praosa komunistyczma loś<i" (pa•nor.a.ma·) dozw. Pana K51ężyca" g. 12, rad.:ieokieJ godrz. 16. DYŻURY APTEK N La~yn~o~ggla. Sff'. K hn. oo 18 do 21 oraz przyj-
ta.uig.Ultta 1) g. 19„11" w lattach 30". Czynna co- od lat 16. prOd. radz. g. , .Wsizystlko dla pan" dozw. 1s. 20; 22.4. pirog•r. i g. · air c 'e o, u · op- muj-e w tym C2asle zgro "Ozl~1ek. który p.ray- dziennie -Od g, 10--17. W 15.45, ra. 20.1~; 2C!.4. pro.gir. od laot 18, prod. franc. 3•1 k wyżej . Ta.try (Sienkie Piotrkowska U!5, Naru- cińsldego 22· szenia na wizyty domo-~ w piątek"; zi:4. niedl2Jie1ę od !).--14. 1 g . . ja1k WY'Że:J. Stylo~y g. 15.45, 18, 20.15; 22.4. wi=a 40) „Rozbitek" „Cu toVl1cza 6, Cles"ZJr:owsikie- Okulistyka: Szpital l:m. we za·latwlane prz~ noc­

'l'. 111 ,,Kot w battac.h.". Lódzkie Za.kłady Chemi- (Ki!msk1ego 123) „Troie „WS<Zyistko d1a pań" g, downa warze", „Chciwy go 5, Więckowskiego 21, dtr .Tc·nschera, ul. M!Uo- ną pomoc lekarską od 
s "~ Powszechny ('Obr. eme (Piobrkowska 91) i las" (iparu>rama) dorzw. 15.45, 18, 20.15. Mloda Ach med'', „Telewi-z.yjne Karolewska 48. Llmanow- ne>wa H. groz. w do 6 • 
._ taun.girad<tl 211~ g. 15.:ro „ wy\!'t:aWa Postępu t.ech- od !art; 16, ~· po,], g. Gwardia (Zielona „ nr 2) szaleństwo". ,,Kot n.iedo sklego ~· Sporna 83, Chirurgia t laryngologia Sródmieścle _ wl. Piotr 11~otka", g. 19.15 "Piizy- ni=ego i wyna.!arz.czo- H, Hi,. 18, 20 • 22. ~. „Roc- „Klub kawa.Jerów (pa- lęg a" g, 10, 11, 12, 13, Piotrkowska 307. dziecięca: 82>pltal im. Kor lrowsika 

102
, tel. 2'71-l!O. 

2'."tta iz Vaterland.em"; ści praC<>'Wniczej". Czyn- oo i 3ego bra.c1a' dorz;w. noramao) dorzw. od lat 16, 14, 15, 16, 17. „ognlo- !czaka. ul. Armii czerw<>- B 
1 

t 
1 

Z li P 
... ~•· nieczyl1Jlly. Teak na oodl:IJie:n.rrie oprócrz nie od lat 18, prod. wł. p•ro•d. PO•!. g. 10, 12, 14, mis'1lrz Kaleń" dorzw. od 22.ł. nei 

15
. a u Y - u.· u .a-""'~lllltości (.MonlutS'Zk,i dziel w god-z.. od 11 do 18 g. 16, 19.30. Wlóknlall'Z 16, 1-ll . 20; 2.Z.4. progirarm lat 16, pr<>d.. pol. g. 18, . canowskl-ej 3, tel. 54<1-ll6. !::> g, 15.30, 19.311 „A-wan- Gmach Prezydium m. (Próchnika 16) „Biały i ~ocLziny ja'k wyżej. 20.15; 22.4. „Roz;bitek", Piotrkowska 193: Armti 22.ł. Widzew - ul. S?>pita·l· 

11 .'l'a w Chio,ggi"; 2:2..4. 1,odzt (Pi<l'1lrkowska 104) Kanion" dorzw. od lait 14 Odra. (Pr.zęodza•lniana. 68) „Cu<low,na warza". „Chci- Czerwonej 5~, Zgieri;ka 83 na 6, tel. 271-53. t:>'~rny. Operet>ka ('111. wystawa prac C'Zl:onków prcod. USA (pan01rama) g. „MuS121ka i k<Jma•r" g. 13 wy Achmed", „Telewi:zyj Plac Wolności 2.. Rzgow- Chirurgia Południe Górna _ ul. Lecrut.i-,,~o•wsk.a. 2.43) g. 19.15 KlubU Pl.ast:Y'k&w Ama- 9, 12.30. 16, 19.30; 22.4. pr. ,.s~uby kawa.Jerskie" pr. ne s"Zaleństwo", „Kot nie ska 1;1, Gdańska 23, Na- S-zpitaJ. im. N. B!Ul"lickie- cza 6, rei. 427-70. llĄ 11-<::an"; 2!.4. n.iec:zyn- toró:W :PI'ZY T~w. Prny- i g_. iaik wyzej. Zachęta r9"':z. doizw. oo lat 14,. i::: ·d~lę!!a" g. 16, 17, „Ognio rutowlcza 4z. g-0. ul. Ko.pcińs·klego 22. Polesie _ Al. 
1 

Mad 
24 

10 · Oi>era (T. Nowy) g. jaCJoł s-ztuk Pięknych - (Zgierska 26) „Nigl(jy w lo, 17, 1~; 22.4. „Bestia' nrn;trz Kalen" g. 18, 20.15 hi . tel :!&
2
-sa a 

19·30 „Lakme"; 22.4. g. czyn·na oo godz. 10-18. nied:z-ielę" d<J"ZW. oo lat pri::.a. węg. dO'Zw. od lat C . rurgla P?ln~ - Szpl . • . 
• .Pajace - CzypeUia". wstęp wolny. Hl, prod. tra.nc. god-z. 18, g. 17, 19. Oka (Tuwi- tal. im. Blegans!dego, uL Nocna pomoc lekarska ~rlekin (Wólcza·ńslka 5) 10. 12. 14. 16, 1.8• 20 . ma 34) „Otelle" ]Jl!". USA. Kina m kategorii DYŻURY SZPITAI.J: Kmarzdewlcza 1-o. (NPL) dla m. Lodzi z 

Il.. l!. 15 „Biuro tajnych 2'.!.4. pr~aJtn i godziny O<\ latt. 16, g. 16. 18. 20. Laryngologia: S"Zp. Im. sied:zli•bą w stacji P.ogoto-
\\:1e!ktywów''; 2!Z.4. ja1k KENA jak wyzei. 22.4 . nioeczynne. Popular- Lą.cznoś~ (Jó"Zefów 43) Szpital im. M. Madtll'O- dJr Pirogowa, Ul. Wól- wia Ratunkowego dla 
(irl."';i g, 17.30. Pinokio ne (Ogirodowa 18) „Kair- . Dzień powszedni" do.zw wleza, ul. M. Fornalskiej czańska tss. m. Lodzi. przy u~. Sien-
• !li~l>el'l!li•ka 16) '!· lrl, 17.:ro Kśna premierowe ma2yno~'Y Plll"at" pre·; · od lat 12, prod. NRD, 37 - P'l'ZYJmuie rodza,ce Okulistyka: $?;pit.al Im. kiewicza nir 137 udrziela ~ 

1
&.>1Po•d•zia'llka '· : 22.4. USA. do".'\w cd lat 12 . '(. 15. 17 19: 22.4 . me- 1 cho•re g•nel<o1og1<!zntezdlr Jonschera ui Mllio- pomccy w dc·mu choire-t~'Ynny. Teatr Ziem.i Bałtyk CNairut<l'wicza 201 Kina n kategorii g. 16. 18, 20:_ Z2.4 . ja•;<l"z.ynne. SttHlk> (Lumun~- Dz1-eJn1cy Polesie o.raz z nowa 

14
. ' • 1p d•la doroslyoeli l dzieci ~ Zklej (Kopernika 8) „Godzma pąs<Jwej róży" w;-żej. Po•koj ('I<a121-1by 7-9) . Ona broni OJ- 11 Rej.: nowej Po.ra1d•n1 zglas·zaiących zachoirowa-l\~Ynny. STS „Patriy;" (pa.nora.ma) dozw. od lat Adria (Piotrkowska 15(1) nuerrza 6) „Gangste!'ZY cz;vzn y '' <10-z.w. od lat 11, .. K" z Dzielnicy Wid-ze-w Chirurgia i lary.ngolo~la me po god"Zlnaeh prey-11~ ó.~ńska 74) nleozy>n- 14. pr. po!. g. IO, 12.30, „Krzyżacy" (panoirama) i filantr01p1" d'D(;W. od prnd. radz. g. 15, 17.15, u!. Szpiota•lna 6. dziecięca.: S"Zpitał lm. Kc- Jęc przych<Jdnl :rejon<>-

. SXS. ~;yoa.t? (za...~, 17.30.- ~ a'ol·'- ~. do~. o4 lał 1.1, Jlil:IOd, lat 116. prod. pol. g 16, !S.30; 212.4. „Jak l:>yć lro- &:QPita•l im. H. W«f, u1. nO!];>nlcld.ej, $pea-na 36-30. wych. 



Grochowslii trenuje 
kadrę olimpijczyk6w 

lJ~~~~~~~~~~~~~~j Między 1 a ł kwietnia prze- oo 2 do 16 maja. Trenerem pol-
• prowadz<>no w Wars:iawie „egza- skiej kadry będzie mgr Gwidon 

li liga piłkarska 
W sobotę :rorz.eg.ram.e 20S'ta>!y d •wa 

i;potka•nia o mist11Zostwo II li.gi 
pl.l!ka•rskiej. W Kra1k·owie Garba.r 
nia pok<l'na<la Balty•l< Gdyn.ia 2:0 
(1:0). Nart:omiast w Kiroonie tam­
tejsze Ka.np.a•ty wy.grały z Wa­
welem Kraików 2 :1 (1 :1). 

Ostatni akt 
pucharu Startu 
Blisko .3 miesiące trwat turniej 

siatkówki o pucha1r prezesa Stan·-
tu, Cz. Glą.ookiego. Pierws•ze 
miejsce wywalczyła dTuiżyna 
Start I1 drug1e należy d<0 Unhl. I, 
t1'Ze0ie do Rzemdeślni·ka, a 
czwan:•te do :MKS Polesie. 

W turnieju uczestniczyło 12 2e­
spo!ó<w. 

Uroozyste ?..akoń<.'2enle tuinnleju 
na-stąir>i w ponied.zialek; 22. bm. 
w saili Sta!l'tu o godrz. l<.I. 
~ 

Starł • pierwszy 
W basenie Sta<t'tu odibył się 

tl'ójmec:z plywaoki. ja1ko elirm;na­
cja do rnistr-.wstw Po.I.ski. W ill'Ój 
mec-zu uidzia~ wlZięly dlrlli!.yny Ol' 
la, Stall"tll i W!ó.knla1rza Łódź. z 
wyników u.zyska-nych na. W~"l'Óż­
n-ienie zastu.gu1ą w kon1ku.ren­
cjach kobiecych na 100 • m dow. 
Mosiniak 1.14,2 i 400 m dc•w. D. 
Mas 6.15,2 (obie Sta0rt). W kon­
km·encjach męskich - 100 i 400 
m dow. Belic-zy1lc Qrrzet l.01,4 ; 
5.01,0 ocaq; wyn•ikl 'l1rzcińsl<iegio 
ze Stalt'tu 200 m kl. 2..56,0 i 2.00 m 
gl"Zb. 2.36,li. 

W :imn1ktaoejJ zespołowej I moe'j 
soee zajął Stairt 10.680 pkt, II o­
r7..et - 9.00~ pkt.; nr Wtóknia:ro: 
8.051 pkt. 

Dzisiad, rówin1ei: w basenie 
Stail'tu INJIZl)OC'.ZJną się o gooz. I 
zawody w :;.kokach do wody o 
mistrzo9two Polski w konku!I'en­
cjach męskich 1 żeńskich. 

Mistrzostwa Łodzi 
w podnoszeniu ciężarów 
Wczoralj rO?Jpoozęły się ll!ldy­

\\-;<.łoUailne mis.tnzc.stwa sen.iorów 
w podn<>Srzen<iu ciężail'ów. Zawo­
dy przecią.ginęly się do pó0nych 
godzin wiec?,oC'nych;· toteż nie 
m•ożemy podać wseystkq<:h. wy·ni 
ków. W dwóch pierws.zycll kate­
goriach. wag uizy:skan<> na.s11:ę;pu­
jące WY'fidiki: w wadl7.e ko.guciej 
tytuł mis1m?.a :zd·obyt Augu.-;;ty­
nia•k (Gwal!Xlia) uzyskujq<: w trój 
boju 245 kg. W. wad:ze ,piórko­
wej 2wylC'ięży'l POlko~k't (LKS) 
Z75 kg. 

Dzi:;.i'aJ o g./:1(}1ztrile UO da.f..-;izy 
ciąg mistrzc·slw w su1li Gwn<fxiili 
przy uil. Głównej 17. 

...-.---w 
PARYZ. w Lyonne roq,e,glra,no 

rniędrz.ypańisitwowe spot.ka1nie w k~ 
szykówce mę-żczy'Zn Francja 
ZWiąooek R:a<i-ziecki. Niespod<ł:iewa 
ne zwycięstwo odnieśli repreien 
ta:nci F'l'ancj\i &8:54. Do przer-.vy 
prowa<112•iH<i. kOISIZY'ka!I'Ze raidzie<."CY 
26~. 

NIEDZIELA, 

PROGRAM I 

9.00 Wladomo<lcl. 9.05 „,Fa.ta ~". 
9.20 Fi-. Cou1perin.: X koncert 
krolew.!Okl. 9.30 Radi•O'-"Y ma.gaq;yn 
wojskowy. 10.0<> Dla dml.eci w wi.e­
ku przec!S!Zi1"olnym ba.j1ka "Pt. „o 
JaStiu Ka.pelu&Zni•ku". 10.2'0 Ko.n­
oevt życ.zeń . 11.4-0 Felieton. i.1.sto­
o:y>c:zny P. Jas•ienicy. 11.:i7 Sygnał 
.czai.su i hej-ncał. 12.05 Windomosci. 
12.10 Fel. z CY'kl•u ,.Plnmy na ma 
pie". 12.2'0 Rad. piosen·ka mie.~ią<:a. 
12.50 ,,Nied!ziel1ny ki·ePm.a1S17. n1·U­
zyczny". lJ.30 •. Rommowy z po­
słami''. 13.40 swoj.~~kie moet-odie. 
14.15 „Zie·lo•ny nu11ga"Zy·n·1• 14 .30 
„,W .Jezic1rn1n.aie h'' - <Xie. JfJ.00 
,,Nied;zieła n.a ws.i" - „C7.wa1t·tn 
zmiaina·•. 16.00 W1iad01mo~i. 16.05 
Tygodn<iowy pr.zeg!ąd wydaiw,eń 
mięct.zyna•·odowych. 16.20 Slu<'h.o­
wiek<> pt. „ŻOł.f'l!E'l'Z i bieda". 
17.36 W ry1.mie tnnec-znym. 18.00 
Wyni.kii regio•nal'flY<'h giee Jiezbo­
wych i Toto-Lol>ka. 18.0!i Mu-zy­
ka tameczna . rn.O!i •. Ze..<>pót. D'Lie­
'-Viątka". 11l.215 „Z plyt·ote1ki ro,z­
;r~·wkowej „POIL9k'ich NH.g•rn.11" -
aud. 20.()0 „Tyd11,ień w krnju 1 
na świ-ecie"'. 20.2(; Wi.adon1c-ści 
sportowe. 2'0.!ł-0 .. Mntysia.t<r.\vie''. 
21.00 Niedzielne wiecą.ory mu'l.yC?.­
ne. 22.00 G,ra 011kie.c;.1.r.a. tnncc1znn 
PR. 2'l.40 Dia.Jog•i o pn<"?.j.i. 211.00 
Ostatnie wiadomo!i>Ci. 23.10 Kon­
cert rozrywkowy. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad-O'mOIŚICi. 8.35 ,.Ra<lq-Oq)(l'O­
blemy". 8.50 (L) OmówJenie p:·o­
gramów. 8.55 (L) Kc·ncert żyozeń. 
10.00 (L) Pro,gram tyg•od•nia . 10.30 
(L) Opowieść dźwiękowa " <:y·k•lu 

miny" &prawnościowe kadrowi- Grochowski. 
czów siatkówki i kandydatów d<> 
teg-0 zespołu. Mialo to związek 
z ustaleniem drużyny reprezen­
tacyjnej na mistrzostwa Euro-py, 
które przy dobrych wyni•ka-ch 
polskiej szÓ5tki, da<lzą jej pa­
sz.tl<>rt.y na. Olintpiadę w •.r()kio. 
Jak o tym int'-0o1·n1-0waliś111y, w 
istołicy JaP'Onii po raz pierwszy 
rozegl'any z-01Stani~ turniej siat­
kówki w ramach Igrzys·k Olim­
pij.skich. 

W wyn>ku kontl"C>lnych prób 
zakwalifikowano d-0 kadry olim­
pi,isklej 2ł siatkarzy. Niestety, 
wśroo niell nie ma a.ni jedneg-0 
łodzianina. 

Pierwszy etap przygot-Owań pol­
skiej kadry do mlstrZ-OStw Euro­
py, które odbędą się w paździer­
niku br. w Bukaresż<Cie, polegaC 
będzie na zgrupowaniu w Wiśle 

Widzew wygrał 
quiz sportowy 
Z0irgain.i:zowallly prze,z R=gloś­

nię Lódizką Pol·skiego Radia t 
LKKFiT fin.at qui.zu spo1rtowego 
by•l in•prezą uoda1ną i trrzeba za­
chędć organiizalc·rów do k-Olllty­
nuowania tego rod.zaju imprez 
kUil tu1ra·lrn>-s.portowych. 

w qu•i1Zie zwyc1ęs·two odnioola 
d.l'użyna Wj<lzewa, 7.dobywając 62 
pkt. pt">Zed Sla•rtem 54 pkt. i LKS. 

Na•g1rody zespołowe oraq; in<ly 
witc.lu.alne zwycięzco·m wręczyli 
przewcd.niczący LKKFiT Wacław 
zavke owa.z red. naczelny Ro:z­
giłcoŚn i Pol®kieg-0 Ra·dia w Lodzi 
lC:.a12'Jimieriz Zyg.mun-Q. 

W częś'Cli airtystycznej wy•stą.; 
pila otikiesvra p<Jd dyirekcią H. 
DebJ-cha orarz soliool: Maj<laniec 
Il!rojeoka ; Bo.ja•rska, Wojnicki; 
S.pychals.kl, Ra,ptis. 

Kolarskie 
próbne galopy 
Dziś, o 10 rano, kc·la.t"ze łód'Z­

cy r<>Zpoc-~ynaj ą 01ficjalnie se­
zón wywigowy. Za•wo<lnicy I i II 
licencjli wee;mą u<l,zia·l w wyści­
gu na dy.sta1n.sie 80 knn, kola1l'Ze 
IH 1icencj.i ' bęctą miell do po.ko­
na<nia 50 kim, a IV - 30 km. 
Sta1rt i meta znaj<lują się na to­
rze w Helen.ow:i-e. Za \.\nodin~cy i 
sędrzi:iorw ie powinni 7.ameldować 
s.ię na mlej·s<>u :bbió1rki o gcdlZ. 9 
ra1no. 

An li ana 
klubem łllOS 

I 
Ani.Ja.na - tak ,9ię oo o.s.ta.t­

ni-ogo waJ.nego zebra·nia na.zy­
wa b. Un.ia Łódź. Klu1b 01par­
tv o Lódzikie z.a1klad,y Wlókien 
Svbuczinych pir.z.eprowadzi,! srvlO 
ją dio·roc;r;n.ą n a radę z ud z i.a -
lem po•n.ad 130 aktywic«it.ów, 
którzy w dy1•iku13lji omów1Ji 
plan dzfailania na .rok b'-eżą­
cy. Obradom prze.wodruczyl 
diyc. E. Ma!inOiWski. 

w. 

[(arnecik 
bokserski 

+ Na ostatnim zebraniu za.rzą­
du PZB postan.owi·ono \.Vr,nowlć 
r·ozgrywki Jigowe, które przer·wa· 
ne z-ostały w związku z mecza„ 
n1i n1ię·dzy:1ar-Odowymi o Puchar 
Europy. Mecz Gwa.rdii w Stal·o­
wej Woli z tamtejszą Stalą o-d­
bę.clzie si<: 8 czerwca, a z Legią 
w L<>dzi 6 lip-ca. + Najbliższym naszym przeciw 
nik.iem w " ratkach o Puchar Eu­
ropy będzie reprezentacja NRD. 
Niemey p0rop-onują pierwszy 
n1ecz 1-.ozegrać w Pols-ce, a re• 
wan~ w Berlinie, względnie w 
Lipsku. Natomiast pr-0p-0zy-cją PZB 
jest, by 20 października bialo­
czerwoni \Valezyli \V NRD, a 10 
Jist-Opnda w P-0lsce. Termin~ i 
miejsca ty-eh spotkań ustal-One 
ZoQst.aną ostatecznie w 1H-0skwie, 
w czasie 1nis.trz.ostw Euro.py. 

• Zwycięz-ca gTupy NRD -
Pols•ka w spotkaniach -0 Puchar 
Eur<>py ~p·otka się z drużyną 
ZSRR. Bę<>ą t-0 me-cze pólfinal<>­
·we. Liczymy, że przeciwnikiem 
ZSRR będzie drużyna Stamma. 
Me-cze mają odbyć się w grud­
niu i styczniu. Jeżeli P<>lska za­
kwalifikuje się d-0 półfinału, PZB 
pragnie me-cz ze Związkiem Ra­
dzieckim rozegrać w łódzkim Pa­
la-Cu Sportowym. 

NrEDZIELA, 21 KWIETNIA BR. 
PILKA NOŻNA. LKS Lech 

(Poiznań) I Jiga go·:iz. 16, stadion 
ŁKS. Godz. 14 LKS - Wlók.nia1rz 
(Pabian:ce) lhga. iunio1rów. 

III Jiga. LKS - WlóJrnia1re (Pa­
bianice) go1:i:z. 11, ut . Ogrodo­
wa 26, Ot'Zeł - C.za.rni (Kutpo) 
g-0<lz. 11, Plac 9 Maja. Poza tym 
g-rają: w L~<.'2ycy Gc>rnik - C:zar 
ni (Ra<lcms•ko) gcdz. 16, w Ra­
do1msku St3l - \.Vid1zew, go<irz. 16, 
w Pabianicach PTC - Włókn,\arz 
(L) gad-z: 1'1.15 i w Tomaszowie 
Lechia - Concordia g·o<i.z. 16. 

Liga juni"O,rów. Lodzia.nka - Wi­
d.zew, go.ctz. 1.1, w P.a.1rku 3 Ma1a. 
ŻUŻEL. Tra.mwa.ia·rz. - Wlók­

n ia.t''- (Częs<lc·c howa) II liga go­
d·zina 16. Plac 9 Maja. 

PLYWANIE. Mi.s·trzostwa Po.ls·ki 
w slrn•lrnd1 d·o wody, gc<l·z. JO 
skoki obowiązk·o·we i go-dz. 17 
skoki dow·olne, ptywaln·la Startu. 

ZAPASY. Da·lszy cią.g m:-
st.rzos-1 w Po·lski w stylu d-0·'A·o·l­
nyin . .o go<i1z, 9 w MDK i fiop.ały 
o go-17.. 14. 

BOKS. - Wjdizew ~ Sta.t (Rze­
szów) o wejście do II hgi, g•odz. 
11, hala Widzewa. 
CIĘŻARY. Dals•zy ciąg mi-

str'l7.ostw senioirów okiręgu lóod'Z­
kiego, go"l'l.. 9.30, ul. Glówna 17. 

SIATKÓWKA. AZS - S1po~e.m 
li.ga ok1rę.g-0wa męs1ka, g"Od1z. 17, 
ul, Pó~noona 3'6. 

TENIS STOf,OWY. II Jiga. 
Wlókni<ll'Z - BLLr.za (Wr-OC'la W) 
god·z. 10, ul. Tylna fi i LKS -
Piast (Ostmes.zów) godz, ll, u-!. 
Ogro•dowa 33. 

mnmmmPn11mmmmmm111fl'111fmmm11:1HIIIlIIIllilill• 
• • t L () L 

kitnymri. kulami". 15.48 fi. Lisqt; I 
I ra1ps1odia węgti.erslrn. 16.l>O (L) 
,, Wi<> kontilku.„" - .audy'Cja. 16.30 
K0ince1-t ch·opinowS<ki. 17.00 Wia­
d-01noŚ1Ci. l'i.05 .E"eUeton na tema­
ty mięid:zyna1r00-0we. 17.15 P.ieśni 
S. Moniu1s17.lki. 17.3·0 ,,Pnog:r.;irn1 z 
<.1yw.::t·nii1<.ien1·' nr ao. 18.4.> Muzy­
ka ro11„rywkowa. 19.00 Słuchciwis1ko 
pt. ,.Dwie p arndy"' . 19.27 Gim.ją 
01rk1ia-:try '.Z"Otryv. kowe. 2-0.00 Re­
wia p1i1os.enek. 2-0.:~o l<onceir t es.tra­
dowy. 211.00 D!7icnnti1k wiec1,01rny. 
211.2.2 WiadomiOHci ~poctow-.e. 2il.2.7 
Nowe nrw:~1ra:nia orł.aiest.ry C. B.vs­
sieg•o. 211.40 Gira Poznn.·1i.c;1ka 15 
R:i.cliowa. 2:2.00 Og0Jnopc·ls·kie wia 
dom-0.~i spo1rtowe. 22.2Q (L) Lo­
ka.lne wlado.m.o~i spol'towe. 2rJ..:rn 
„Ze świa.ta opel'y'> - aud. 23.00 
Mu.,,ylrn tanoo-6na. 23.50 Os.t.atnie 
wiadomoś-c·i. 

TELEWIZJA 

Ba.rtosi1k, R.ys7..aird Ba1rycz 1 

Al4'jksa.n<ier Dzwo;n,kows•kti , 
Mieczysła.w Gajda, Rc.ma·n 
Kl1osowski, Zyg1munt Listkie 
·wi.cz, WLtoki S.ka1ruch, W•lil­
hel•m Wichu1nskri, Etd.1mund 
W!.ec-?.o.rkiewlic"'• Stefan Wi­
ta.s (W) 

Nl .3-0 „2-0 py.tań" - telet,uriniej (W) 
19.15 Wie1czo·rne roizmowy (W) 
19.30 Dziennik TV (W) 
:W.05 ,.Chwi,J.a wspomnień" - k1ro 

niika filmowa z 1936 r. (W) 
20.35 Sportowa nie<i.ziela (W) 
21.<>5 „Pan bez 1ni.esr1..ikan.la" 

filn1 fa1b, prod. ju1gos1lowiań 
sklej dozw. od lat 16 (W) 

2:2.30 Wiad0imości s.pc-rtowe (W) 

PONIEDZIAŁEK, 22 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wia<d·o1moścl. 8.05 Mu:zyka 
a11"tua,lno®cli . 8.3-0 Muzy:ka po-

9.:m TV Ku1l's Roln iczy „Ląkd i ra1n1na. 8.50 P·Oirady praktyczne 
pa<>twis1ka" - p .rogl'am z cy <lila kc-biel. 9.00 Au•:l. dla kla!S I 
klu „Ot·g,i.nizacja gospoda1t·- i I! „Pale<>1,lrn"' - baś1\ . 9.20 (L) 
ki pn.<nowej'' (W) Melodie r0>z1·yw.kow . 10.10 „Pow-

10.2'8 P.ra.g1ra.1n d1nla (1L ) st~1n1ie w geti(•ie war~.aws·ki1n·· -
1'0.30 K{)lnc.ert arna.t•0tr·s1l<ich zespo .'.HI•j. lO.:rn l•'. 1"rwka.s: Mu7.yk:a d·o 

11\w artys.tyoznych (Kijów) filmu „Kr.ii·na d1ziki.cl1 wód". 
11.30 Prnernm l l.00 Au<lycja dla. klas V[ i VTI 
13.218 Brogrnm dnia (L) „S"'Zuka1n1y :-;doo:.111..iejn"'. 11.22 Mu-
13,30 „Z is<k11')' ro„gorzeje "Pło- zylrn ro•zry\\·kowa. ll.5G Komtmi-

mneń" _ film fa•b. prod. 1.a kat o stanie wód . 11.57 syg.nat 
d•z..ieokiej dozw. d~a n1ło- cz.a.su hejnat. 12.()5 Wiadc1mo-
dzieży (W) ści. 12J3 R.01~1nrl<."7.Y k\V~K11ra1ns. 12.3-0 

15.()!} Nieci-zielna biesiada (W) ~<:dioireiklnma. 12.4.3 '"Na swoj61k<'l 
15.45 Pro,grarm dla d'lJieci: „Te- nutę·-. t:ł.00 AU1(!,rcja dl<.l kin~ 111 

,.W naiSiZyn1 n1i-eScie". Jl.(;O E 
J...ayton: vvi1rtuoą. Ol'gu1n(Jw Hn1n1~ / lG.2:; 
m ·o.n<ia . 1 L.20 „7.e„pol U-ziewi4l-

a\.i,7.y,k w koi.c;!7.u·1 (W) IV 'l. cyklu , .U.c-zmy się śp1ic-
\\'fl.ć". t~.20 Z t\\ l·,1·e1.o~„:.~l M. i J . 

J(.onceirl nltlo?. y.ki p c1::>t1lo1r n-ej J. I ~iyi:Jn(jw. 14.0tO /\udy<·j:1 7. <'yrl<lu: 
w wy·lc. Orl>:i<"st~ry Syiinf,0 - „K~l1rnien·ie n11'1wiq". 14.:10 Soll-ści 
nic~.ncj ,}„ilł1n,1 ,n1-0·nii Gó.rni- \\" re.pert.umrze r0Jz1ryw·kow)r1n1. !:i.OO ka". 11.40 Muą.y lrn lud10wn. 11.57 

Sygnat C"/..Rlct<U i hej n:-t1l. rn„&.l \:\.1in­
<iomoooi. 12.10 Pnrn.nek symfo­
nie-my. 13.10 Techiniika i pt'Oble-
my. 13.3() ,.Mosikwa z melOO•ią i 
piosenką stucha<ll"..OllTI J>Q.l!'>krum". 
14 .t)O (L) Wyni•k·i „Kuku.łeoz,ki" . 
14.0'2 (L) „W ki1'7..ywym e.wierc:ia.-
dle··. 14.30 (f,) Kr·ncert otikie-,.try 
rna-ndolini.0,tów 7,RPR. 15.00 Din 
dzieci stu<:hOWi;<;>ko i;t. „Pod l>łę-

cz.eJ w. 7.WbP1,u . po-O dyrek- Win<.l c•1no~c i. 1.:i .o;, lllr0i.~1l·n n1 dn:n 
c1_:~ EnHl.o. G1eln.·k~- ?rną. so- 1:;.10 ,.U pi1'?:YJA1::-:1ól'' audyrcjn. Hi ·rn 
1~~i0.1~ 1n.;.;t.rum~~1t.al1s<:t i wo- \Koncert ~ol1stov„1 • lti.05 No1woś·c1 
ka·llsel (KatO\\'ICe) literatury mlo1j7,1eżowe i. 16.35 Pro 

17.10 „Romarns pani majs·tro,vef' gra1m n1k<i1z1ezo·wy „5 kontynen­
kome<l1a Wincentego R.apac- tów l Pol,ka su.óst.a". 17 <>O W1a­
kiego. A<la1pt:icja i reży'•e- do11noki. 17.05 z cyklu „Sp.ewa­
ria - .Tenzy Gru:7a. \Vylco-11ny 1)1<'-~ni i pio1s-€'ink1'' - :tw::L 
n.nw<:'y: Ew:i C:;~.s'<H'O\\'•sikn 17 :łO pl.1 HC"7n16w ,w1kol śr<'<ln'.r•h 
JI:in.11.1 7.e1r.IJt?.\11c;il\:1, Tndct1s:z .. N1f'pn°l{Oll„'H1y''. - s.111-cho\Yutil;:o. 

• Z ł.ODZI • Z ł.ODZI • Z LODZI • Z ł.ODZI • Z LODZI • Z U>DZI 

Akcja Komisji Cen, PIH . ,,Dziennika" 

Zgłaszamy. dostrzeżone nadużycia 
Pierwsze reakcje czytelników 
W odpowiedzi na pod.iętą 

przez nas, wspólnie z J(omi­
sją Cen i Plłl, akcję ujaw­
n \ania ukrytych podwyżek 
cen, fa~szers•t.wa a.rtykułów· 
przez producentów, po·dwyż­
szania stawek za usługi itp„ 
otrzymall~my listy i telefo­
niczne in formacje &d nas.zycb 
czytelników. 

I tak między innymi P-O­
in[ormowano nas. że meta­
lowe leża.ki składane, które 
w ubiegłym roku można by­
ło w sklepach sportowych ku 
pić za 160 zł, kos.z.tują obec­
nie 200 zl. Leżaki tylko tym 
się różnią. że droż,sze są 
cięższe, a panadto mają w 
miejscach zląozeń lekko na­
cię-te rury. 

Producentem leżaków jest 
„Gos.mot" w Byd.e;oszczy. 
Artykułem tym zaintereS·owa 
liśmy Komisję Coo i PIH. 
O wynikach dochodzeń obu 
instytucji poinformuiemy na 
tychmiast czytelników. 

PIH i Komisja Cen zajęły 
się również dl'a.e;opisami, któ 
rych cena podniCliSła się z. 15 
do 25 zł. Op1rÓ•Cz różnicy w 
na.z wach (jedne na.zywają się 

„Koko", drugie „As") i faktu, 
że jed1ne roz.prowad.za Rze­
mieś!n.i cza Spół<l'ziełinna Zao­
patrzenia i Zbytu w War­
szawie, a dru.e;ie S1pÓłdiz~elnia 
w Mińsku Mazo·wieckiim, in­
nych istotnych różnic do­
strzec nie można. 

Je<len z czytelnikÓ>w twier­
dzi, że cem.a kefi.ru wz.rosła 
w lutym z 1,25 na 1,60 zł 
za 1/4 litra - sprawa rów­
nież bedzie w najbliższym 
czasie zbada.na. 

• • ,,. * 
Prosimy o dalsze listy i 

telefony. .Przypomina.my: 
każda lnforma.c,ja. będzi<' 
rozpatrzona J>rzez Komisję 
Cen i PIH. Prosimy o do­
pisek na kopercie: SPRA­
WA CEN. 

Odczyty,• Spotkania, • lmpr
1

ezy 
~ Miejska Biblioteka Publicz­

na im. L. Waryńskiego w wdzi 
(G-dańska 102) zawiadam-ia. że z 
oka;zji Dni Leninow;;k:ch . 22 l:Ytn. 
w go•d1Zinach 17-19 zo·stanie cd­
twm·zo·ny 7. płyt koncert muizy­
ki radzieckie.i i m1o nta-ż s10,wni0-
mu7.Y·C'zny „Wspe>mnienia o Le­
ninie". 

• * • 
.<) ~ bm „ go<J;z. 18 (.Snycer­

ska 8) z oka.zji Dnj Leninow­
sk'ch, s1a-ra1niem za,rzą<lu TPP-R 
Dzieln'cy Ló<lź-Baluty, cd.bę­
dzie się uroczysty wiecrzór. Po 
p:-elek·~jl zostanie wyśwjetlony 
film pt. „W. I. Lenin". Wstęp 

dla do11·c.st~·ch wo•lny. 

* * * ó 212 bm„ gad.z. 18 w LDK 
oobęd-zie się O•dczyt pt. „Lenin 
i jego0 idea". Prelegenit dr Ry-

s-zard R-OSln. Prelekcja 
w.a•na będ.tZie pr'Zez1roczam'i 
zna=kami pocztowymi. 
wo•lny. 

* * ~ W Klubie Kobiet (A. Strtt­
~a 1) 22 l:>m., o god'Z. 18 Igor 
Siklryeki wygłosli odczy~ pt. 
„Kaukaz, kraj piękna. i poezji". 

* ~ * 
<) Kolejny k-0n-cert 

organowe.1 w ko.Soiele ewat111ge­
liokim w Lodzi (ul. Piotrko·w­
s•ka 283) od•będziie sdę w najbliż­
S7.Y wt.orek, 23 bm„ <> godz. 19. 
w wykonan'u łódzkiego artysty 
Mirosława Pietkiewicza uslyszy­
my utwory kompozytc.rów nie­
mieakich: J. s. Bacha l D. 
Buxtehudego er.a.z trancusikich: 
c. Fran.~ka, L. Vier.ne'a i. M. 
Dull'Uf!e. 

w kw1ełnio wym słońcu 

Piękna, slonec:ma pogooa ściąga d-0 16-dzkkh p•rków co­
raz \Vię-cej spa.c.erowiezów„ Więl..::1szQś<S ławek okupują sta.ro;;i 
panowie przyjemnie jest wygrzewać się w sloń-cu, 
które grzeje już tak, jak w lłp•cu. 

1 mtmnt 

l'i.56 Chwila mwzyki. 18.00 Uni­
wersytet Radiowy, 18.10 Au•dycja 
lliteraoka. 18.30 Ra<llic•wy kurs nau­
ki języka angiel&lciego. Hl.45 Ra­
dirnrek1a1m.ą. 18.55 „PJęć rnJnut o 
wyichow.a1n.iu". 19.00 Me:c.ct:e ta­
ne<:zne. 19.10 Un,iwersyl\eot Radio­
\VY ,,Na1u1kowcy rol.ni1ko1m' 1

• 19 .30 
Koncet-t życzen. 20.00 Dzienni•k 
v.· iecrooirny. 20.216 Wiado1mości .sipo1r­
towe. 20.3(! MUIZY'ka ludowa. ~0.45 

1,Z.e \VSi i o wsi''. 21 .00 .Koncert 
z nagrań W·ieU<tiej OPk. Syin1fon. 
PR. 21.50 ,.Pan TadeuLs1z" - cd.c. 
IV. 21:.05 D. c. k0incertu sy1mfo­
ni<"tZne-go. 1;2 . 5~ l'vlelO<iie roz.ryw­
kowe. 2.J.00 Ostatnie. wiadomosci. 

PROGRAM II 

J\'H~ ~ e. . „ hl 11'1.gl!, li'.". 1~1.- 5 
Ekonom '•c,zn:ir problem tygodlllla. 
19.00 Wiad(l•mosci. 19.1)5 Mu.zyka 
i a 1ktua•J.nooci. 19.30 Konc€•rt <>l'k. 
G. Hnoma. 19.50 (L) RepOO'taż Ii­
terack!. 2Q.05 (L) Muizy.ka n~z.ryw­
ko·wa. 2-0.3<> (Ł) 18 aud;'cJa „Pa­
rola Lo•d·zo pri ES>pera·nt-0-:Mova·­
do". 21.QO z klraju i ze swia•ta. 
21.26 K.rc1n'.ika s.po•rtowa. 21.ł'O Pi·o 
senki śpiewają: B . Gra•bows.ka, S. 
P~zybyl1s•ka i B . Czyżewslki. 2rl.OO 
Audycja literacka . 22.30 Muizyika 
tan€•CIZ!na. 23 .00 Z cyk·Iu: ,Mi­
stnzows•kie wy·kona.n\e .d•liet mu­
zy•ki klaisyo;r;nej i roma•nty<!2nef'. 
23:26 Melodie r07Jrywkowe. 23.50 
Ostattn.ie W'iadcomości. 

TELEWIZJA 

11.l>O Pro•~l'alffi d•la S'.<kól. Auody­
cja 

0

u1muzyka.lni?ią.ca dla kl. 
vrr-;xr (Poiznan) 

11 .30 Pr1..erwa 

8.30 Wia.ct~mości. 8.35 Fa•la 56. 
16

·
54 

8.50 F.ra.gimenty 0ii;>erowe. 9.20 17.<>0 
Mię·d1zyna!I'o"iowy Urnwersyt.et Ra- 17.<>5 
diowy. 9.30 Wiąza•nk.a meJ.od1i 
P·O•rtera. 9.45 Ra•:ii-0wy kur.-s nau1ki 
~ę-zyka ira·n.cuiskiego. 10.00 Melc-:1ie 
!ilim·o·v.··e. 10.30 ,, \V Je7.i·ora.n:J.ch'' 

Lód,,;kle wiadomo·ści dnia 
w·iadomos01 d'Z\enini1ka TV 
Pro•gra•m dla dizi~: l) 

1 ,S•kuin1kis'.' . - fHim :oz sieri.:i 
opo·wiesc1 znad rzeki" 2) 

;'. .zroibi•my t~ s~~i'' (W) ' 
17.3'5 „S,p-!··awy ,._,1't::'lkieJ rzeki" _ 

p-c.z.ram puiblK:y·styiczny (W)r). 
18.10 Temat tygodnia (L) 

-01diC. 11.bO Pu,ro.nny l<.o•n1~et·l. 
11.30 Fin1,g0111. z baletu 1.Zl-01.a 
K:1 ·c:.G1lc1· · . ll.57 Sygna.t C'ZUL'iU i hej 
n~l. 12.0ó Wi'1•dom00.Ci. 12.15 Pie­
śni o J,eni•nie. 12.45 (LJ „Wo•koł 
s1pr:nv mechani·~ao:::.jl"' - dys·km;ja. 
11..5'5 {L) ,.N<.HlkO\~rcy - rol1ni­
kom". 13.00 F. Pau.i.en!{.: Suita ba­
let-owa. l:L25 11 Lań-cuch Koś·c'ieja·• 
- od~;::. 16. 13.40 Pr.o·gira.m d-nia. 
13.45 CL) ln fc.:ima-cje cl!l;a. 13.50 
(L) Akt•ua•l•noś<:i łó"J·zki.e . 14.05 (L) 
N10·1.nLka. mu:1.ycznn. H.45 l'vieJc1::l:c 
ro11.ryv. l{o·we. 13.10 I<on~e1r t. chó-

18.25 „Trnnna<l·o" - film z seri< 
Mój koń" (W) 

18.43 ''..Na pólkach księga.l'Slkich" 
(W) 

18.55 .. Eu:reka" - magallyn po-
pula1rno-nau1kowy (W) 

1~ . 30 lJIZ,iennik telewl;zyjny (W) 
?O .OO Dobran.~c (W) 
20.rn . . K!no klrótki·ch filmów" 

p:„og·ra;m prowadzi rej Bo­
le.,.Ja w Micha·lek (W) · 

ru .a_ c1.11p<::!la PR w l<".n1'1C01\.o,.•i·e. I 20.45 
l:i.JO DU1 <i11.ie.cl ~lu-eh. „Srzt~iv-n ~ 
S!lJ•:hn.cj ltln';y", J fi.0-0 \V1.a.O.on1oś<:i. 

Teat.r TV: „S-z<>zęś~'1e ma·l-
7.ełi.sikie'' - sizt.uka w 2 aik-

lfi.t1J ,. Pus-lLH; l1nj·my mu:1;yld i, o 
ll1ll17YCC'' - a.ud. JG.:JO Do tan.ca 
gr.nją oirk. B. M~~ya i V. Silve-
s.1.ra. J7.00 (L) .Ra<liorek.lama. 17.10 
(L) Omówienie pro.g.r. 17.15 (L) 
Gira wrocławs•ld kwlmtet ryt.m·:c'Z­
ny. 17.::o (L) Akttw.lności lódiz,kie. 
17.45 (t..) „Cen.A na1r-0d.ziin'' - 1·ep. 
Ul.OO (L) .. Ca•len<l.n1riu1m knttuiry 
1nu7y~::·1.n·Pj". 18.:10 (L) Moz.11rl: 

tr.ch - Guy de Mau.pa1,~a.n­
ta. Reżys-erla _ Bal!"ba·ra 
P:ornman: ~łu1i:i1acz-enie _ Ha­
lina W.lś•!1:ews1ka. Wykonaw­
cy: Al,cJa Pa·wlioka„ Sta·ni­
sla1"'' Za.c"Zyk, Czesław Wol­
lej.l<-0 (W) 

211.50 W'2do11n·o·ści dizien.n.ika TV 
(W) 

21.55 ·: Lu.p U-oCL~pu" pcr..vtór-z.e-
n 1e z <lnin 2-0.TV. br. (~,) 

Do dyspozycji jest rów• 
nież Nasz Telefon Usługo• 
wy, nr 303-0ł, czynny co­
dziennie, z w;·ją.tkiem sobót, 
w godz, 10-12, 

(al) ------------·-· 
~ 
l ·~~w, , J "'' ;uf11.łei ,, 

Plon aktH 
fl1 Srodmleśclu 

A kcia „Cze•r.wonych 1-krzy 
nek" na te·mat pracy 
ADM została one~daj 

w $ród.mieści u ,zakończona. 

Podsumowania akcji do­
konamy podczas spo<tkanfa 
czytelników z m:1zedstawó­
cielami władz miejskich i 
dzie1nicowych. które odbę­

już w;krót.ce. Warto 
zwrócić uwa~ę na 
większość listów do 

tyczyła spraw ziwiązanvch 
z porządkiem i czys·tością. 
W wi ększ,ości wypa·dików od 
oowiedz.ialni są do·zorcy, 
lecz pooredn>io także i admi 
nistracje, które maia obo­
wiązek dC1pilnować, by po­
i-ząde<k w posesjach był na­
leżycie utrzymywany. 

W wielu listach ezytel-
nicy mnaw1a1ą s,prawe 
montów. Cokolwiek powiP-

dzinie - trzeba stwierdzić. 
że nies.tety, postGP".iie ona 
zbyt wolno. Czytelnicy da­
wali liczne przykłady re­
n'~•ntów cią.e;nących sie oo 
kil1ka lat. i:n·zykłady nieso-

dzia.loby sie na temat oo-! 
pra•wy sytuacji w tei dzie-

~ 
lid'11ej. partackiei roboty . i 
O.e;óln~ bolac:W<ą sa źle. lubf 
w o.e;óle nie reoel"C'Wane da 

ł chv. powoduiące zacieki 
wi!l(oć i za.e;rzybienie„. 

Sprawy. o któ.rych oi•ali 
do „czerwonych Ekr-zynek" 
nasi czytelnicy, z,osta.'11ą za­
l.a~wione zgodnie z rzeczy­
wistymi potrzebami i ko1n­
kretnymi możliwościami. 
Od poniedziałku „czerwone 
0 krzynki" przenosimy na 
'iVid1>.ew. ,Jeste§imv przeko-

że mie~.•.ka1icy tei 
d17•i P.J.r1icy w:vkażą dla na­

i:niciat.vwy rnintf're 0 o­
wanie niem.n'.e}s.Ye niż lo­
k„torzY rlO'ITlów O«ierll~ im. 
w}„nv Bytomskiej $ród-
mieśo'a. · 

(jp} 

• * * 
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A oto nO<We ·ad:r~y „ezer·i 
wonych 111krzynek": 

KiMki „Ruehu": nr 80 
(Plac Zwycięstwa, róg, ul. 
Ta,rgowej i GłÓV<'tlej), n~ 
JO:; (ul. Armii Czerwone~ 
27 -29), nr 93 (ul. Armii ł 
Cze>rwonej 98), nr 94 (rót!:ł 
ul. Cze-cb~łowa-ckiej i ul. ł 
Ludwika), nr 18 (ul. Nowo- I 
!t'rOd7ka 28). nr 50 (v.1- 4 
ArmH Czerwone.i 1J4). i:ir ~ 
7l (ul. Fabrvczna ln rolr ł' 
Przędzalniane.i>. nr 3:! (ul. 
Przybvs„ewskie1to llO„ rr 
44 (ul. PnybvSl'lewskie""" 
82), nr 87 (ul. Nawrot rórf.ł 
ul. Wodnej). ł 

W najbl;Ż~7.Ytn e-ia!!''~ ł 
~luzvoki umi~zc.zone z11• ł 
!!'tana również w re,j()n!e I 
Stoków. ł ------
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~akcJa' nocrui 279-16. Blu-ro OglOSC!:eń 311-50. 293-00, wewn. 30. czynne do 15.30, sobota do 13.30. Wszelkich Informacji w sprawie warunków prenumeratv udzl~lają placó!,~80 · RNT~ .~03;04 · (g. 

1o-;,2
). 

daje: Wydawnictwo Prasowe „Prasa Lódzka", RSW •• Prasa". Ló<iź. Piotrkowska 96. Rekopisów nle zamówionych re<iakcia nie zwraca. " uc u t>OC'Ztl'· Y· 

6 DZIENNIK U)DZ'K.I m 95 (5096) L' 


